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Rocznik XVI 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : półrocznie: | kwartalnie : | miesięcsnie 
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Szwajcaryi, Tureyii innych krajów 28 , Wala 7 8 2-12 a 
Pojedynczy numer kasztuje $ ot., z przesyłką pooztową 10 ot.: — we Lwowie w Binrze 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 | Piona, ul. Karola Ludwika 9, do nahyola po 8 ot. 
Frenumeratę przyjmuje sie tylko za caty miesiąc. 

List a pieniądzmi i prsckasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sył»ć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsę- 
towame nie podlegają opłacia pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się, 
Rękontsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi è: Administracyi: Ulica 6w. Jana Nr. 13. 
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Prenumeratę przyjmują: 


anmiejscową : Administracya Nowej Reformy i wurystkie urzędy poczto 
ormy. — Maugasyn nowości F, A, GOA i 
w Rvnku — Agencya J. Hopeaea i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 3. — Randel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
ZŁamiejscową prennmerate i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe» 
wie Ludwik Plohn, uł. Karola Ludwika 11. — W 
álu Heszeles — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstein & Ve- 
zier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, "erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goidsehmiedt, M. Dukes, H. Schalek, 
„_  blieirń A. Lorette. directeur, Rua Oaumartin, 61 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuja Administracya za opłatą od miejsca wierssa drobnem pi- 
, za każdy następny = pe 5 cant. — Nadesłane pe 
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bliczme po 50 ct. od wiersza, — 
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smem petit), za pierwszy raz 10 et. 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Í złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 


we, maiejsce: 
Główna trafika 


Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy» 


J. Danneberg. — W Paryżu Socletó Mutuelle de Pu- 


— Nekrologia po 


ct. od wiersza. — Giesy pue» 
załączniki do 


owej Reformy ipi oyrkularze 


ot. ed 100 agsu 


dla miejscowych prenumerat. Należyteść uprasza się maprmód nadesłać przekazem pocztowym. 


Kraków, 16 pażdziernika. 
Na tle rozjątrzonych, niepewnych i tak dra- 


dzenie pana głównego naczelnika kraju z do- 
puszczeniem jedynie wyjątku tamże wskazanego. 
„Poszlakowani przezemnie o niezastoso- 


żliwych stosunków politycznych , jakie papują|wanie się do niniejszego rozporzą- 
w ziemiach polskich pod rządami rosyjskiemi,|dzenia wójtowie gminnpi i pisarze 
każda nietaktowność mści się stokrotnie, każdy |będą bez wszelkich objaśnień w cią- 
błąd wywołuje cały szereg nieporozumień i za-|gu 24 godzin przezemnie ze służby 


wikłań, a każda wskazówka, nieprzychylna dla 
ludności polskiej, budzi drapieżne i sowinistycz- 
ne instynkta sfory niższych urzędników. Znany 
okólnik ks. Imeretyńskiego, rozesłany 
na drugi dzień po wyjeździe cara z Warszawy, 
a zabraniający urzędnikom mówić 
po polsku, był albo krokiem w wysokim sto- 
pniu nietaktownym , albo znamiennym ohjawem 
ucisku polskości. Ugodowcy przedstawili to roz- 
porządzenie, jako niewinne przypgmnienie okól- 
nika, wydanego już przez Hurkę, i tłómaczyli, 
że przypomnienie to jest bez znaczenia, że na- 
wet ks. Imeretyński wydał swój okólnik nie z 
własnej inicyatywy, lecz jedynie pod presyą 
swych pomocników, którzy jednorazowe, przy- 
padkowe zajścia przedstawili w takiem świetle, 
że generał gubernator zmuszony był przypomnieć 
rozporządzenie swego poprzednika. 

Niepoprawni optymiści polityki ugodowej za 

pominają , lub nie chcą o tem wiedzieć, że w 
stosunkach politycznych Królestwa Polskiego nie 
ma rozporządzeń nie nieznaczących, zwłaszcza 
gdy chodzi o rozporządzenia , dotyczące wyra- 
rażnie języka i narodowości polskiej. Zresztą nie 
wchodząc w intencye ks. Imeretyńskiego, musi 
my się rachować z samym faktem, gdyż z fak- 
tów takich składa się całość życia politycznego 
i każdy taki fakt wydaje owoce. 

Okólnik ks. Imeretybskiego nie przeszedł bez 
| wrażenia i bez ujemnych skutków. Podrażnił 
on uczucia ludności polskiej, a zarazem rozbu- 
dził instynkta prześladowcze u szowinistycznych 
kreatur biurokracyi rosyjskiej, Wielu niższych 
urzędników doznało wrazenia, że „przypomnie- 
nie“ przywróciło dawne czasy Hurkowskie — 
i dalejże działać na własną rękę, by prześci: 
gnąć w gorliwości swoich szefów. W takich wy- 
padkach nietrudno o przekroczenie granie swej 
kompetencyi i o nadużycie władzy. 


Oto mamy przed sobą świeży okólnik na- 
czelnika powiatu miechowskiego de 
wójtów gmin, potwierdzający w zupełności 
powyższe uwagi. Rozesłany do władz gminnych 
zą mr. 10.970 pod datą 24 września b. r, brzmi 
on w przekładzie, jak następuje : , 

„Do wiadomości pana głównego naczeluika 
kraju doszło, że urzędnicy niektórych instytucyj 
rządowych, podwładnych ministerstwu spraw we- 
wnętrznych , wbrew okólnemu rozporządzeniu 
byłego warszawskiego generał-gubernatora, feld- 
marszałka Hurki, z dnia 7 listopada 1892 roku 
za nr. 12.598, przy pełnieniu obowiązków urzę 
| dowych rozmawiają zarówno między sobą, jak 
i z osobami prywatnemi w języku polskim. 
Wskutek tego, mając na względzie, że wspo- 
mniany wyżej cyrkularz generał - feldmarszałka 
Hurki dotychczas- uchylony nie został, J. Ks. 
Mość okólmikiem z 10 (23) sierpnia r. b. za nr. 
1218 polecił gubernatorowi kieleckiemu, ażeby 
go ściśle i niezmiennie wypelnił, dopuszczając 
jedynie wskazanego w tym cyrkularzu wyjątku 
w zastosowaniu do instytucyj włościańskich pod 
warunkiem zupełnego nierozumienia języka pań- 
stwowego przez osoby w sprawie uczestniczące, 
stanu włościańskiego. 

„Wobee powyższego, jak też skutkiem wiado- 
mości, jakie mnie doszły, że wójtowie gminni i 
pisarze nietylko z ludnością, ale i ze strażnika- 
mi ziemskimi pozwalają sobie rozmawiać po 
polsku w zarządach gminnych, najsurowiej na- 
kazuję ścisle wypełniać wspomniane rozporzą- 


Maryan Jasieńczyk. 


W WIELGIEM. 


POWIEŚĆ. 


12 (Ciąg dalszy). 


I dziwne odtąd działy się z Magdzią rzeczy. 
Szafirowe oczy chłopaka zapadły jej, hen, w du- 
szę, i byłaby za niemi na skinienie szła w ogień 
i wodę, ona, co się swojemi zachwycać jeno 
umiała. Przyniewolił ją sobie, nito psa człek 
niewoli, i odmieniała się przy nim, jako na nice 
odwrócona odzież. I gniewało ją to chwilami, 
i prób»wała oporu, cóż jednak radzić jej było, 
kiedy, jak przyszedł, spojrzał, a uśmiechnął się 
do niej, żadnej nie miała przed nim obrony. 

Dawnych, wszczepionych w nią Życiem. ra- 
dami i przykładem ojca, nawyknień, nie porzu- 
cila, o, nie, jak własnej nie zapomniała urody, 
rada zawsze i wszędzie popisywać się nią, zdo- 
bywać, a jeno przy chłopaku, przy swoim po- 
tulniała jak trusia, dla Jaśka na każdą gotowa 
zawsze ofiarę. Co więcej, zalotną stawała się dla 
niego, na jego korzyść. I nigdyby się nie odwa: 
żyła przyznać ojeu, że ona, ta Magdzia, dokoła 
której roiło się od umizgów, zbierane tu i ow- 
dzie oczyma zyski przetapiała na papierosy, 8za 
liki, cygarnice, chusiki lub spinki Jaśkowe, że 
byle dobyć z niego błysk tylko przelotnego bo- 
daj zadowolenia, była w stanie sto razy na po 
gardliwe „głupiaś* Nowotnika zarobić. Ba! wie- 
działa i dobrze, że jej się z kochania tego nie 
nie zawiąże, że chłopak, syn ubogiej ze wsi 
Wyrobniey, z łaski wychowany przy dworze, nie 


uwolnieni". 

Naczelnik powiatu miechowskiego najwido- 
czniej przekracza tu granice swej władzy, 
grozi bowiem nieposłusznym wójtom natychmia 
stowem wydaleniem ze służby, do czego nie ma 
prawa. Naczelnikowi powiatu przysługuje prawo 
w wyjątkowych okolicznościach suspendować wój- 
ta w urzędowaniu, ale usunąć go z urzędu na- 
czelnik nie może. 

Czy taki wypadek miechowski jest odosobniony? 
Zapewne znaleźli się i inni naczelnicy powiatu 
bądź w kieleckiej, bądź w innych guber- 
niach, którzy uważali za stosowne wydać podo- 
bnie obostrzone „ukazy*. Dowiadujemy się ró- 
wnież, że w urzędach gminnych siedleckiej 
gubernii rozwieszono nawet tablice z napisem: 
zabraniasię tu mówić po polsku pod 
karą pięciu rubli. Od kogo wyszedł ten 
zakaz, nie wiadomo, bo jest bez podpisu, ano- 
nimowy. Czy odpowiada on intencyom ks. Ime- 
retyńskiego, mniejsza o to. To pewna, że jest 
niedorzecznością, bo publiczność, która przyby- 
wa w interesach do urzędów gminnych, składa 
się co najmniej z 90% z osób nie znających 
innego języka, jeno polski. 

Widzimy więc, w jaki sposób zrozumiano 
„przypomnienie* ks. Imeretyńskiego w guber- 
niach siedleckiej i kieleckiej. Zapewne i w ośmiu 
pozostałych dzieje się nie lepiej. A teraz pyta- 
my, ¢Zy rozporządzenie ks lmeretyńskiego było 
wielką nietaktownością, czy też objawem jawne- 
go ucisku języka polskiego? Najbliższa przy- 
szłość to pokaże, bo jeżeli generał-gubernator 
warszawski popełnił tylko błąd taktyczny, %0 
niewątpliwie udzieli nagany gubernatorom kie- 
leckiemu i siedleckiem, a w szczególności suro- 
wo ukarze naczelnika powiatu miechowskiego. 
W przeciwnym razie będziemy mieli prawo 
twierdzić, że „życzliwy dla Polaków* i „sza 
nujący ustawy* generał-gubernator warszawski 
ściśle idzie drogami, wytkniętemi przez Hurkę 
i aprobuje samowolę kreatur hurkowskich, o ile 
samowola ta zmierza do tem większego ucisku 
żywiołu polskiego. 


oT a — 


Odpowiedź ministerstwa kolei żelaznych. 


Z prezydyum e. k. ministerstwa kolei żelaz 
nych otrzymaliśmy dzisiaj następujące pismo, 
które w dosłownem tłómaczeniu opiewa: 

W nrze 234 Nowej Peformy poddano uje- 
mnej krytyce poufnie do dyrektorów państwowej 
kolei żelaznej wydane rozporządzenie w spra 
wie językowej kwalifikacyi urzędników nie nie- 
mieckiego pochodzenia, a z treści tego rozpo- 
rządzenia starano się w szczególności wywnio- 
skować, że rozporządzenie to narusza niedozwo- 
lone rozszerzenie przepisów $ 20 statutu orga- 
nizacyjnego o języku urzędowym w zarządzie 
kolei państwowych i że przez to posady w służ- 
bie konceptowej dla urzędników nie niemieckie- 
go pochodzenia zamknięte wprost zostają na 
korzyść urzędników niemieckiej narodowości. 

Ministerstwo kolei żelaznych musi te pojmowa- 
nie rozporządzenia swego uważać za zupełnie 
mylnie zrozumiałe, co zaiste tylko zupełną nie- 
znajomością obowiązujących stosunków wytłó- 
maczyć można; tendencya zakwestyonowanego 
rozporządzenia jest raczej wręcz przeciwna, dla 


urzędników kolei państwowych nie - niemieckie- | bezpieczenia odstąpiono. W projekcie rządowym 
go pochodzenia życzliwa, gdyż w rozporządze-|jest jedynie mowa o tem, że przymus ubez- 
niu tem polecono dyrektorom państwowych ko-|pieczenia zaprowadzony może być 


lei żelaznych takie środki, przy których uży- 
ciu, we własnym zakresie działania, 0 to sta- 
rać się powinni, aby ostatni z tych urzędni- 
ków także pod względem językowym wykształ- 
cili się na pełną wartość mające siły w służ- 
bie administracyi kolejowej. 

Mianowicie nie należy przeoczać tego, że roz- 
porządzenie to żadną miarą nie dotyczy urzę- 
dników, przydzielonych, w poszczególnych okrę 
gach dyrekcyi, do wykonawczej służby ruchu 
i do służby administracyjnej, lecz że odnosi się 
ono tylko do urzędników, używanych w służbie 
centralnej przy samych dyrekcyach kolei państwo- 
wej do właściwej służby konceptowej, dla któ 
rej, w interesie służby, nie można zrzec się peł 
nego i stylowo poprawnego władania językiem 
niemieckim. 

Urzędnicy ci, wobec tego, że wraz Z wszy- 
stkimi urzędnikami innych także okręgów dy- 
rekcyi w jednym, wspólnym znajdują s'ę statu- 
sie, współzawodniczą z niemieckimi, 0 wszy- 
stkie wyższe, lepiej uposażone posady koncepto- 
we także przy pozostałych dyrekeyach kolei 
państwowych, a nawet w zarządzie centralnym 
w Wiedniu; a gdy w ostatnich czasach zdarza- 
ło się często, Że urzędników nie-niemieckiego 
pochodzenia, starających się o te posady, nie 
można było uwzględnić z powodu niedostate 
cznej znajomości języka niemieckiego, to leży 
tylko w interesie tych urzędników, gdy zarzą 
dza się użycie środków służbowych w tym kie- 
runku, aby ich już zawczasu i w sposób po- 
ważny zmusić do usunięcia braków w ich kwali- 
fikacyi także na wzmiankowane wyższe posady 
konceptowe. 

C. k. ministerstwo kolei żelaznych ma za- 
szczyt niniejszem upraszać Szanowną redakcyę 
o ogłoszenie niniejszego sprostowania. 


OE gą m 


Ustawa o ubezpieczeniu od ognia. 


Wniesiony onegdaj przez rząd w Izbie posel- 
skiej projekt ustawy o zabezpieczeniu 
od Ognia, zawiera w swej części ogólnej roz- 
porządzenia, określające, kto wędzie uprawnio- 
nym przyjmować w przyszłości ubezpieczenia 
a mianowicie: zakłady austryackie, lub dopu- 
szezone do tego zakłady zagraniczne, lub też, 
wedle nowych zasad mające się założyć po- 
wszechne zakłady krajowe, a następnie 
co może być przedmiotem ubezpieczenia i w ja- 
kich rozmiarach. Następnie podaje projekt co 
do dobrowolnego ubezpieczenia dokładne prze 
pisy o początku i końcu ubezpieczenia, o pra- 
wach i obowiązkach, wynikających z tegoż, o 
szacowaniu przedmiotów ubezpieczenia, o od- 
szkodowaniu i o sposobie prowadzenia interesów 
w zakładach ubezpieczenia. Wreszcie zapowiada 
projekt, celem kontroli nad przestrzeganiem prze- 
pisów niniejszej ustawy, zaprowadzenie powsze- 
chnego katastru ubezpieczeń (księgi u- 
bezpieczeń) i ustanowienie państwowych 
inspektorów ubezpieczeń. Kataster ubez- 
pieczeń, zawierać będzie — jak się to za grani- 
cą okazało praktycznem — wszystkie ubezpie- 
czenia dla każdego przedmiotu osobno, jako też 
wypłacone odszkodowania. Ustanowienie zaś pań- 
stwowych inspektorów ubezpieczeń pozostaje w 
związku z zamierzoną urzędową rewizyą 
zawartych o ubezpieczenie układów i konieczno- 
ścią stworzenia instancyi dla kontrolowa- 
nia szacowań. 

Od zaprowadzenia państwowego przymusu u- 


w drodzeustawodawstwa krajowego. 
W takim jednak razie przewiduje projekt nastę: 
pujące normy: ustanowienie osobnego kra- 
jowego zakładu, lub też zamienienie jedue- 
go z istniejących już zakładów prywa- 
tnyceh, opartych na wzajemności, na zakłud 
krajowy, ewentualne przejęcie ryzyka przy- 
musowego przez jeden z takich zakładów, opar- 
tych na wzajemności, który dla ryzyka przymu 
sowego stworzy osobny oddział. Co się tyczy 
zakładów ubezpieczających, to mogą niemi być 
tylko wymienione wyżej, w żaduym zaś razie 
inne osoby prawne, lub poszczególne osoby 
fizyczne. 

Zasadnicza różnica projektu nowej ustawy, 
w porównaniu z dotychczas przyjętym sposobem 
prowadzenia interesów przy ubezpieczeniach, po- 
lega na określeniu przedmiotu ubezpieczenia 
i jego ohjętości. Przedmiotem ubezpieczenia w 
przyszłości będzie mógł być tylko ulbo cały bu- 
dynek, albo jego palne części. Suma zabezpie 
czona musi w przyszłości równać się wartości 
przedmiotu w chwili, gdy został ubezpieczuny. 
Niedopuszczalne zaś są niższe lub wyższe ubez- 
pieczenia, ostatnie nie mają nawet skutków pra- 
wnych odnośnie do wartości w chwili ubezpie- 
czenia (Zeitwerth). Oprócz zwykłych przepisów 
karnych i końcowych postanawia projekt, że 
niniejsza ustawa wejdzie w Życie z pierwszym 
dniem roku kalendarzowego, który nastąpi po 
dniu jej ogłoszenia. 

Z powyższego krótkiego przedstawienia treści 
projektowanej ustawy wynika, że z zachowa 
niem praw udzielonych już istniejącym zakładom 
ubezpieczeń od ognia, kładzie ona nacisk na 
uregulowanie układów o ubezpie 
czenie i na zaprowadzenie pewnych 
norm w prowadzeniu interesu ubez 
pieczeniowego, natomiast nie ma mowy 
o zmonopolizowaniu ubezpieczeń od ognia. Rząd 
zastrzega sobie dalszą akcyę w tym kierunku, 
po zebraniu odpowiedniej ilości danych, a to na 
podstawie niniejszej ustawy i w przyszłości 
ustanowi także normy dla innych gałęzi 
ubezpieczenia. Stąd wynika, że obecna 
ustawa jest tylko początkiem kodyfikacyi prze 
pisów prawnych o ubezpieczeniach wszelkiego 
rodzaju. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Belgrad, 11 pażdziernika. 
(Hajducy serbscy i morderstwa polityczne. — 
Nowa konstytucya serbska.— Patryarchat Fanaru 
i jego polityka pamheleńska w Macedonii. — 
Zatarg serbsko-bułgarski.) 
(Dokończenie). 

Obecnie uwaga ogółu znowu się skierowała 
na ziemie serbskie, znajdnjące się pod panowa- 
niem tureckiem. Mamy tutaj w Belgradzie ko- 
mitet macedoński, w którego skład wchodzą e- 
migranci macedońscy. Stosunki, jakie Belgrad 
utrzymuje ze swymi braćmi „z pod Turka*, są 
nader ożywione, i Macedończyków w Belgradzie 
co krok się spotyka. Sądzą tutaj wszyscy, Że 
sprawcą rozruchów i starć, jakie w ostatnich 
dniach zaszły między Serbami z jeduęb a Buł. 
garami z drugiej strony, nie jest nikt inny, jak 
patryarcha carogrodzki w Fanarze, 0 którym 
Serbowie mówią, że drugo (inaczej) 


podrażnić drugiego, nie mając w istocie żadne- 
go innego celu na oku, jak interesy panheleni- 
zmu. Obecnie proteguje on Serbów. W Mace- 
donii zostały otwarte szkoły serbskie w Kru- 
szewie, Bitoloni, Przylepie iOrydzie, 
na pryzrjenskiej metropolii zasiadł Serb, a ad- 
ministratorem skoplijskiej metropolii mianowano 
również Serba, archimandrytę Firmiliana. Niema 
wątpliwości, że wspólną akcyą posłów serbskiego 
dra Gjorgjevicza i czarnogórskiego Baki- 
cza w Carogrodzie osiągnięto dużo. Intrygi fanar- 
skiego metropolity doprowadziły jednakowoż Ser- 
bów macedońskich do tego, że chcą oni pójść za 
przykładem Bułgarów i utworzyć oddzielny kościół 
narodowy serbski, co się oczywiście zasadom 
prawosławia sprzeciwia. Byłoby to, według praw 
kanonicznych prawosławia, schyzmą. Otóż Ser- 
bowie chcą tego uniknąć tym sposobem, że za- 
mierzają wskrzesić zniesiony patryarchat 
pećki. Również i Rosya robiła Bułgarom przed- 
stawienia w tymże duchu, aby swój patryarchat 
przenieśli do Sofii, aby w Carogrodzie, gdzie, 
według ustaw prawosławia, jeden tylko być 
może prawy patryarcha, obok patryarchy gre- 
ckiego nie było bułgarskiego, jak to faktycznie 
jest obecnie. Bułgarya gotowa już była tak u- 
czynić, aby „zgorszenia* uniknąć, ale pouowne 
naprężenie stosunków pomiędzy nią a Rosvą 
wykonaniu zamiarów tych przeszkodziło. Że 
zas Bułgarzy sami nie bardzo są do tego po- 
chopni, tłómaczy się tem, iż w razie powrotu 
ich na łono prawosławia, musieliby Bułgarów 
macedońskich oddać pod jurysdykcyę Fanaru. 

Chwilowe korzyści, które osiągli Serbowie 
w Macedonii, rozdrażniły Bułgarów do tego 
stopnia, że pomiędzy nimi a Serbami przyszło 
do krwawych bójek. Niedawno temu profesor 
gimaazyum serbskiego w Salonice, Pejiczinowicz, 
został przez Bułgarów zraniony, a w monaste- 
rse w Pobożu przyszłu w cerkwi poniedz Ser- 
bami a Bułgarami do krwawego starciu. W mo- 
nasterze tym, który jest własnością serbską, 
chcieli „Bułgarzy, aby pop odprawił nabożeń- 
stwo po bułgarsku. Kiedy się temu Serbowie 
sprzeciwili, przyszło do bójki, do której wmię- 
szali się tureccy zaptiowie, wyrzuciwszy Bułga- 
rów z cerkwi. 

Owe walki bratobójcze pomiędzy Serbami a 
Bułgarami przemawiają za tem, że pomiędzy 
jednymi a drugimi nie przyjdzie do porozumie- 
nia, dopóki kwestya narodowościowa w Mace- 
donii nie zostanie roźwiązaną drogą układów 
dyplomatycznych, lub też mieczem. Od stanowi- 
ska więc, jakie w kwestyi tej zajmą rządy obu 
państw bałkańskich, zależeć będzie wiele. O zmia- 
nach w gabinecie serbskim nie dotąd stanowczo 
nie wiadomo, natomiast w Bułgary!, jak tutaj 
powszechnie sądzą, przygotowują się ważne 
zmiany. Przeciwnicy polityki rusofilskiej, Rado- 
aławowcy i Stambułowcy, złączyli się w jedno 
stronnietwo, ale wiadomo także o porozumieniu 
się Cankowa ze Stoiłowem, najzagorzalszych 
przeciwników Rosyi. Gdyby partya ta miała 
zwyciężyć, wówczas sprawa macedońska wzię- 
łaby dla Serbów obrót niekorzystny, gdyż Ro- 
sya popierałaby tam politykę Any” 


Z Rady państwa. 


, Stronnictwa obstrukcyjne od dwóch dni lubu- 
Ja się pewną odmianą w postępowaniu. Przed 
południem imienne głosowanie dla nabrania ape- 


misli, drugo |tytu, po południu rozprawy nad oskarżeniem 


govori, a treće radi (czyni). — Pokazuje on od | ministrów. Sekretarze Izby recytują przez kilka 
czasu do czasu twarz przyjazną jednemu, aby | godzin dziennie nazwiska posłów; w ten sposób 


dla niej był mężem, ni ona dla niego żoną, a 
jednak w Bąkowie jeszcze, wszak z myślą o nim, 
i wbrew namowom ojca, odrzuciła zamężcie Z ry- 
marzem z sąsiedniego miasteczka Ciepielowa, 
właścicielem posiadłości mieszczańskiej, a i po- 
chodzeniem, jak ona, z „łyków*. 

Jakoś w pół roku po pierwszej za ogrodem 
Jaska z dziewczyną schadzce, dni kilkanaście 
spędził w Bąkowie, przy robocie dworskiej, no 
i dostał się w ręce pokojówki. Póty strzelała 
oczyma, aż od rozmiłowanego na dobre rymarza 
wytargowała dla Jaśka na sarniej nóżce oprawną 
świeżo nahajkę, dla siebie zaś obicie skórą ku- 
ferka i — oświadczyny. Te jednak dostały się 
jej w zgoła niepożądanym dodatku, bo na spór 
paraziły ją z ojcem, który zrazu na małżeństwo 
to jął napierać. Wyłómaczyła mu się jednak 
młodością, nadzieją lepszego zamążpójścia w przy- 
szłości i nie wiadomo skąd zaczerpniętą wieścią, 
jakoby rymarz zapijać lubid okrutnie. Skończyło 
się zatem na nahajce i obiciu kuferka, za które 
zapłaciła całusem ukradkiem pochwyconym i 
mocą obiecujących spojrzeń. 

Tylko że Jasiek, rad wprawdzie zawsze jak 
malowanie krasnej dziewczynie, ani się na ry 
marza obejrzał, choć próbowała drażnić go nim 
wyrażnie. Chłopak, zadowolony głównie z łatwej 
zdobyczy przez wzgląd na miłość własną, nie 
troszczył się zbytnio o nią, nowych podbojów 
żądny i nowych w przyszłości pewny. A brak 
ten w mim zazdrości, pewność siebie, lekcewa- 


I nękać ją poczęły długie między odwie-|zjednywała sobie obsypywaniem podarunkami, 


dzinami jego przerwy i niemożność bliższego 
wniknięcia w życie miłego jej nad życie chło- 
paka, i rozwijać się w niej jęła podejrzliwa 
o wszystko i wszystkich zazdrość, która, pod 
wpływem wiadomości © stelmachowej, udzie: 
lonej jej złośliwie przez Józka, domyślującego 
się stosunku pokojówki z przyjacielem, objęła 
ją, jak płomieniem. x 

Namowy Jukla do porzucenia służby w Bą- 
kowie, któremi ją prześladował od pewnego 
już czasu, i wkrótce potem dokonane odkry. 
cie zboża pod plewami, przyszły jej same 
z pomocą. Uniknąwszy bowiem sprzeczek z oj 
cem i podejrzeń ludzkich, wraz z ojcem tym 
w dodatku, znalazła się pod bokiem Jaśka 
w Wielgiem. 

Tu uspokoiła się trochę, jakkolwiek bowiem 
wnet spostrzegła, iż w plotkach Józka było 
cos prawdy na dnie, a zachowanie się stelma- 
chowej widocznie wskazywało wyrażne jej dla 
Jaśka skłonności, a nawet pewne do niego 
prawa, to jednak przekonała się jednocześnie, 
jako prawa te do bezpowrotnie przedawnionych 
należały. Chlopak, powodzeniem zepsuty, a 
doświadczeniem dojrzały, z rozmiłowanej w nim 
kobiety drwił dziś tylko, naśmiewając się z niej 
przed ludźmi. Jak z jednej wszakże strony 
sprawiało to dziewczynie pociechę, uwalniając 
JA cd obawy przed danem współzawodnictwem, 
tak z drugiej napawało lękiem przed współ- 


żenie, z jakiem od pierwszej niemal chwili wy-|zawodnietwami w ogóle. Jasiek rwał się do 


stąpił wobec niej, jątrzyły Magdzię dawno i gry- 
zły, później zaś, wśród świeżych obojętności do- 


życia, oczy mu się za dziewuchami świeciły, 
i ani sposobu było Magdzi pochwycić go dla 


wodów, wprost podejrzenie wzbudziły, żali jedy-|siebie wyłącznie. Dotąd trwał przy niej, wie- 


nem była Jaśkowem ukochaniem. 


działa o tem, niewoliła go jeszcze urodą, a 


do których przyzwyczaiła go sama, które zda- 
wały się mieć znaczny wpływ na niego, a 
które teraz, niby dań sobie należną, przyjmo- 
wał. Czy go jednak utrzyma jatro, pojutrze ? 
A tu eo dnia wzmagało się w niej "kochanie, 
1 coraz trudniej było jej się pogodzić z myślą 
utraty onej dusznej swojej nawiści. 

Aż po roku szarpaniny takiej ze sobą, ezn 
jąc, że chłopak coraz się bardziej z rąk jej 
wymyka, postanowiła, wszelkie przeciwne temu 
pomijając względy, przykuć go do siebie bodaj 
małżeństwem. Działo się to w porze, w której 
dla nikogo prawie we wsi, prócz najbliżej tem 
zainteresowanej Franciszkowej, nie były już 
tajemnicą Jakóbowe do Magdzi umizgi. Dziew- 
czyna przyjmoweła zaloty gospodarskie wraz 
z sutemi przy nich gościńcami, jak tyle przyj- 
mowała innych, bez zastanowiania się nad Za- 
lotami, rada zas wielce gościńcom; ale zupełnie 
inaczej, zgoła nie wiedząc o sobie, patrzyli na 
nie: Nowotnik i Jasiek. f 

Co do pierwszego, ten w związku Magdzi 2 
Musiałą znakomitą widział dla siebie i córki 
„okazyę*. Zasobny, niby kolonista jaki, gospo 
darz, groszem podszyty, a przytem nie pierw- 
szej już młodości, wydawał mu się doskonałym 
przedmiotem wyzysku. Boć, ani wątpić chyba, 
iż młoda żona, do rzeczy zabrać się umiejąca, 
rozkochanego Jakóba wodziłaby na pasku, jak 
dziecko. Na pierwszą wzmiankę Magdzi o no- 
wej w osobie Musiały zdobyczy, choć jeszcze 
żonatego wtedy, gajowy zamyślił się nie żar- 
tem, w miłostce podżyłego już chłopa dopatru- 
jąc się żródła nielada korzyści, i stanął mu w 
oczach długi szereg bezpłatnych w karczmie 


posiedzeń. Zalecił tedy córce, która, pomimo 
sprytu swego, zdawała się uie pojmować poło- 
żenia i iekceważyć owe chłopskie „amory*, u- 
miejętne pokierowanie sprawy, bo, jak się wy- 
raził: 

— I panicz przy takim farda... dziś jest, ju- 
tro go nie ma, a takiego zawdy pociągnie. 

Jakoż przekonano się niebawem, że to chłop- 
skie kochanie ani się paniczowym umizgom nie 
równało, a rady doświadczonego Nowotnika i 
tym razem nie zawiodły. Hojność Jakóba, bez- 
interesowna hojność, w podziw wprowadzała 
Magdzię. Korzystała też z niej dla siebie i dla 
Jaśka, jak mogła, nie zapominając i o przypy- 
tującym się ze swej strony ojcu, a nagłe od- 
strychnięcie się od niej Musiały, które na czas 
choroby żony jego przypadło, zaniepokoiło ją 
bardzo. Zafrasował się niem i Nowotnik, i do- 
piero śmierć Musiałowej nowe odsłoniła mu ho- 
ryzonty. Domyślił się przyczyn pozornej odmia- 
ny w uczuciach zabobonnego chłopa i nie wątpił, 
iż jako wdowiec tem chętniej im się podda. 
Widział się już w marzeniach na wygodnem 
stanowisku ojca zamożnej gospodyni, a nie wie- 
dząc mie o stosunkach córki 2 Jaśkiem, jął ją 
do małżeństwa z Jakóbem nakłaniać, dziwując 
się jeno oporowi z jej strony. Ucieszył się za to 
niepomiernie, gdy po głośnym we wsi podarun- 
ku cennych bursztynów, postanowiwszy sobie 
choćby przymusem wydać Magdzię za Musiałę, 
nie tającego się już wyrażnie z zamiarami swo- 
jemi, na pierwsze o tem słowo znalazł dziew- 
czynę bodaj zaraz gotową iść do ołtarza. 

(C. d. n.). 
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zabija się kilka godzin dziennie, — następnie 
przystępuje obstrukcya do rozpraw o oskarżenie 
ministrów. Nikt nie bierze tych rozpraw powa- 
źmie, bo i sama obstrukcya traktuje je, jako ko- 
medyę. A już zamiar, aby żądać oskarżenia mi- 
nistrów tylko dla powstrzymania toku spraw 
parlamentarnych, był bardzo nieszczęśliwym środ- 
kiem, zdążającym do celu, który przyświecał 
obstrukeyi. 

Po całym szeregu imiennych głosowań w spra- 
wach formalnych zabrał wczoraj głos p. dr. 
Hofmann, który domagał się jawności 
obrad komisyi legitymaeyjnej. Wybrano bowiem 
pod presyą rządu posłami ludzi, którzy właści- 
wie mandatu nie otrzymali, a podezas wyborów 
do komisyi legitymacyjnej nie uwzględniono 
własnie tych posłów opozycyjnych z Galieyi, 
którzyby o przeprowadzeniu wyborów w Galicyi 
coś powiedzieć mogłi. Mowca domaga się roz- 
strzygnięcia tej sprawy w imiennem gło- 
sowaniu. 

Podczas tego przemówienia poezęto na lewicy 
pod adresem Młodoczechów rzucać okrzyki: 
Hańba, powstańcie wy, bohaterowie wolności! 
(Smiech u Młodoczechów i wołania: Wy będzie- 
cie nas uczyć wolności?) Gdy prezydent przy- 
wrócił spokój, a pierwszy głosujący młodocze- 
ski poseł Adamek zawołał „ne“, powstała na 
lewicy, szczególnie u socyalistów, wielka wrza- 
wa i śmiechy. 

Prezydent (do lewicy): Moi panowie! Pro- 
szę panów o przestrzeganie wolności słowa tak, 
jak o to wczoraj członków prawicy prosiłem. 
(Żywe oklaski z prawicy.) 

Gdy p. Brzorad mówi również „ne“, lewi- 
ca znów podnosi wrzawę: Socyaliści krzyczą: 
Bohaterowie wolności! Bozy bojovnici! 

P. Brzorad: Bohaterowie koalicyi! 

P. Dyk: Przez 25 lat uciskaliście ludy; 
gwałtem i korupcyą tylko stała partya libera- 
łów! (Wołania u socyalistów : A wy ich nasla- 
dujecie ! Wraawa.) 

W końcu odrzucono wniosek Hofmanna 130 
głosami przeciw 115. 

Wreszcie pozwoliła obstrukcya rozpocząć dal- 
sze obrady nad własnemi jej wnioskami 0 po- 
stawienie prezydenta gabinetu w stan oskarże- 
nia. 

Zabrał głos dr. Russ, którego wywody we 
wczorajszych telegramach pomieściliśmy. Po nim 
zażądał Funke, aby zaprosić nieobecnego hr. 
Badeniego do zjawienia się w Izbie. Mowca do- 
magał się nad tym wnioskiem imiennego głoso- 
wania, eo wywołało salwy śmiechu na prawicy. 
Gdy wiceprezydent Abrahamowicz zaznaczył, że 
wniosek ten jest niedopuszczalny, albowiem Izba 
nie móże wydawać przepisów co do zachowania 
się ministrów, powstała na ławach lewicy nie- 
opisana wrzawa i stare praktyki odżyły na no- 
wo. Przedstawiciele ludów zaczęli walić w pul- 
ty i wyprawiać piekielne wrzaski. „Będzie już 
raz © głosowarie?* — krzyczał poseł Wolf — 
a Funke, Steinwender, Pergelt i Gross dopo- 
magali rnu, wrzeszcząc: „Niech przyjdzie Kath- 
rein! Nie potrzebujemy galicyjskiego wicepre- 
zydenta! Nie jesteśmy w Armenii!* 

P. Prade: Wracaj pan do Galicyi! 

Przy stole prezydyalnym powstał tymczasem 
rumor wielki między Młodoczechami a niemie- 
ckimi narodowcami. 

P. Dyk: Wstydź się'pan! Co to za zachowa- 
nie się! 

P. Steinwender: Bądż pan cicho, panie 
Dyk! 

Hałas zwiększa się coraz bardziej, aż podno- 
si się wiceprezydent Kramarz i, odparłszy 
kłócących się od stołu prezydyalnego, czyta $. 
20 regulaminu, który brzmi: „Izbą ma prawo 
domagać się obecności ministrów“. ( Wołania: 
A więc!) 

Wiceprezydent (wzruszając ramionami i 
wskazujac na siedzących na ławie ministeryalnej 
pp. dr. Biliùskiego i Gleispacha): Ministrowie są 
przecież, a nie mamy prawa żądać, aby przy- 
szedł hr. Badeni. P. Kozakiewicz ma gios. 

Spowodowało to znowu burzliwe sceny tak, 
że wiceprezydent Abrahamowicz zawiesił posie- 
dzenie na 20 minut. Po przerwie zjawił się na 
posiedzeniu hr. Badeni, a głos zabrał p. Ko- 
zakiewiez. 

P. Kozakiewicz wystąpił w obronie naj- 
większej swobody zgromadzania się, za wolno- 
ścią słowa i wogóle za wolnością ludu. Cieszy 
go, że lewica tak energicznie występuje przeciw 
obranemu systemowi administracyjnemu, a w ak- 
cyi tej zawsze liczyć może na strunnictwo mow- 
cy. Przypomina jednak, że lewica sama stwo- 
rzyła te ustawy, któremi się obecnie rząd po- 
sługuje. Za rządów lewicy i ministerstwa koa- 
licyjnego te same panowały ustawy, jak tego 
dowodem zaprowadzony w swoim czasie Stan 
wyjątkowy dia Wiednia i Pragi. Jeżeli gospo- 
darstwo to nazwie się polskiem, to nadmienić 
należy, że w pierwszym rzędzie zwraca się ono 
przeciw ludowi polskiemu. Mowca zapewnia, że 
stronnictwo jego zawsze stać będzie w obronie 
wolności ludu. 

P Lemiseh domaga się zamknięcia posie- 
dzenia i tajnego głosowania, a nadto imiennego 
głosowania nad tem, czy się ma tajnie głusować, 
lub me.. 

Wnioski te odrzucono. 

P. dr. Sehiieker sądzi, że rzeczą Izby jest 
starać się o tu, aby ława ministrów większe 
okazywała zainteresowanie się rozprawami, niż 
to dzisiaj miało miejsce. Prezydent gabinetu nie 
słyszał głosów, ostrzegających go przed wyda- 
niem okolnika , musi tedy teraz słuchać oskar- 
żeń. Wzburzenie u Niemców było tak wielkie, 
że p. Dipauli musiał wystąpić z wnioskiem 
językowym. Mowea polemizuje z onegdajszemi 
wywodami prezydenta ministrów. Okoliczność, 
że okólmk został wydany jako tajny, uzasadnia 
w zupełności sluszność oskarżenia. Opozycya 
nie może także się zgodzić na potępianie urzę- 
dników za rzekome złamanie tajemnicy służbo- 
wej przez podanie do wiadomości „publicznej 
treści okólmika. Mowea nie zgadza się z wywo- 
dami przedstawiciela wiernokonstytucyjnej wiel- 
kiej własności, a głosować będzie za wnioskiem 
o postawienie hr. Badeniego w stan oskarżenia. 
Rozstrząsa dalej dr. Schticker zachowanie się 
władz politycznych ma wiecach w Chebiei 
Asch, i prosi o przyjęcie nagłych wniosków. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

Minister skarbu dr. Biliński i rolnictwa 
Ledebur odpowiadają na interpelacye. 


jak naszego powstania w r. 1863. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Października 1897. 


Prezydent zapytuje Izbę, czy p. Kiesewet- 
terowi wolno złożyć mandat do komisyi bud 
żetowej. Izba głosuje nad tą sprawą i zgadza 
się na złożenie mandatu. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


Rumunia a Węgry. 


Pobyt rumuńskiej pary królewskiej w Buda- 
peszcie dał powód Węgrom do wysnucia zeń 
konsekwencyj, nie zupełnie odpowiadających 
rzeczywistości. Przedewszystkiem starają się oni 
przedstawić tę wizytę, która jedynie przy pad- 
kowo odbyła się w stolicy ich kraju, w ta- 
kiem świetle, jakoby władca niezależnego kró 
lestwa Rumunii zgadzał się milcząco i aprobo- 
wał niejako sposób postępowania Węgrów wzglę- 
dem Rumunów, zamieszkujących Translitawię. 
Tego rodzaju zapatrywania szowinistów madziar- 
skich wywołały bardzo naturalne rozdrażnienie 
wśród szerokich warstw w Rumunii, a tem sa- 
mem nie mogły przyczynić się do wzmocnienia 
stosunków między Rumunią a monarchią austro- 
węgierską, względnie trójprzymierzem, o eo prze- 
cież Węgrom, w ich własnym interesie, rozcho- 
dzić się powinno. Olbrzymia większość rozsą- 
dnych Rumunów nie myśli wcale o mięszaniu 
się w sprawy wewnętrzne monarchii austrya- 
ckiej, a tem mniej marzy o przywłaszezeniu 80- 
bie jakiejkolwiek części jej terytoryum. Jedy- 
nem życzeniem tej większości jest, aby z sie- 
dmiogrodzkimi Rumunami obchodzono się w wię- 
cej ludzki i sprawiedliwy sposób, przynajmniej 
nie tak, jak ze Słowakami. 

Węgrzy nie chcą zrozumieć tego niezawodne- 
go pewnika, że lepiej jest mieć u siebie w do- 
mu trzy miliony przyjaciół, niż taką samą licz- 
bę wrogów. W królestwie rumuńskiem oceniają 


nikające z niezadowolenia Rumunów, mających 


poddanych korony św. Szczepana, i dlatego na- 
leży brać w rachubę takie głosy, jakie podnio- 


sły się na posiedzeniu wielce wpływowej „Kul- 
turnej ligi*, odbytem w pierwszych dniach tego 


miesiąca w Bukareszcie. W głosach tych wiele 
było jednak przesady, skoro nazywano tam wi- 
zytę budapeszteńską upokorzeniem dla Rumunii, 
gdyż nie należy zapominać, że zaszczytne sta- 
nowisko, jakie zajmuje ona teraz wśród państw 
drugorzędnych Europy, zawdzięcza przeważnie 
swemu królowi i korzystnej zmianie, która za- 
szła w stosunkach do niej ze strony Austro- 
Węgier. Nic zatem dziwnego, że podejmowano 
jej króla w sposób tak uroczysty w drugiej sto- 
licy tego państwa, którego monarcha i mężowie 
stanu umieją wysoko cenić zalety charakteru i 
umysłu króla Karola, oraz jego małżonki. 

Jeżeli Rumunia, wszedłszy raz na drogę, wy- 
tyczoną jeszcze w r. 1876 przez Bratiana, a 
nauczona smutnem dobwiadczeniem w dwa lata 
później, szuka oparcia na państwach środkowo- 
europejskich, to im także przedstawia się ona, 
jako ewentualny sprzymierzeniec o bardzo po- 
ważnych przymiotach. Że tak o niej u nas są- 
dzą, najlepszym dowodem wizyta bukareszteń- 
ska cesarza Franciszka Józefa i słowa tego mo- 
narchy wypowiedziane w toaście budapeszteń 
skim: „że wysoka mądrość króla Karola uczy- 
niła z Rumunii żywioł porządku i pokoju“. 

Należy przypuszczać, że Węgrzy wezmą pod 
rozwagę te słowa swego króla i że w ich du- 
chu zmodyfikują swe postępowanie wobec Ru- 
munów siedmiogrodzkich. W przeciwnym bowiem 
razie ani król Karol, ani jego ministrowie nie 
będą mogli doprowadzić do tego, aby Rumunia 
przeszła na stronę trójprzymierza. Rozum poli- 
tyczny, którego tyle okazali Węgrzy w najroz- 
maitszych okolicznościach Życia politycznego, a 
który nieraz umieli łączyć z szowinizmem, po- 
winien im wskazać odpowiednią drerę. Drażnią- 
ce mowy takich trybunów ludowych rumuńskicb, 
jak Fleva, Filipescu i innych, podobnie, jak nie- 
przybycie dziennikarzy rumuńskich na uroczy- 
stości budapeszteńskie, nie powinny wpływać 
na postępowanie Węgrów, gdy Rumunia, jako 
przeciwniczka Rosyi, rozstrzygnąć może, stojące 
przy trójprzymierzu, losy ewentualnej wojny. 
W razie zaś zwycięstwa Rosyi, niezawodnie mo- 
żnaby przepowiedzieć Finis Hungariae! 


Echa powstania na Kubie. 


IL. 


(ss.) Kiedy Kubańczycy porwali się do broni, 
nie mieli żadnych zasobów, żadnej armii. Cha- 
rakter wojny był i jest partyzaneki, podobnie 
W krótkim 
przeciągu czasu, bo od lutego 1895 r., a więc 
od chwili wybuchu powstania, zebrało się pod 
chorugwiami rokoszan 25 000 ludzi, żle uzbro- 
jonych i żle okrytych. Broni i potrzebnych za- 
sobów dostarczały konwoje biszpańskie, które 
napadano i rozbijano. Dziś powstańcy rozporzą 
dzają siłą 58.000 żołnierzy. Naprzeciw nich stoi 
armia hiszpańska, licząca 250.000 ludzi. Wszy- 
stkie porty i wybrzeża zamknięte; dniem i nocą 
krąży flota hiszpańska dookoła wyspy, a jednak, 
jak dziś mają się rzeczy, tylko wybrzeża są w 
rękach Hiszpanów. Raporty, składane rządowi 
przez generałów, są jednem pasmem kłamstw, 
którym rzeczywistość przeczy. Bo oto wschodnia 
większa część wyspy stanowi tak zwaną „Wol- 
ną Kube“, gdzie mieszkańcy mogą żyć mniej 
więcej spokojnie. Na zachód od „Wolnej Kuby* 
jest pas szeroki kraju, obejmujący cztery pro- 
wincye, które generał Weyler zamienił w jednę 
wielką ruinę. Tutaj to operują armie regularne 
i ochotnicy hiszpańscy, w których rękach są 
główne drogi; tutaj krążą również oddziały po- 
wstańcze, unikając bitew poważnych. 

W myśl proklamacyi Weylera, ktokolwiek 
znajduje się poza linią operacyjną armii hi- 
szpańskiej, lub poza obrębem miast, osadzonych 
jej załogami, uważany jest za rokoszanina i ja 
ko taki ulega surowej karze. Początkowo jeszcze 
zamykano kobiety i dzieci w więzieniach, dziś 
wydano rozkazy dowódcom, aby nie robić wiele 
zachodów z pojmanymi. Mimo obietnic generała 
Weylera, że w czternastu miesiącach zgniecie 
powstanie, mimo armii ćwierćmilionowej i po 


jeszcze lepiej, niż na Węgrzech, trudności, wy- 


wątpliwej wartości szczęście należeć do grona 


niesionych kosztów w wysokości 650 milionów, 
nie odniesiono dotychczas żadnej przewagi nad 
„buntownikami“. 

Okrucieństwa Hiszpanów przechodzą wszelkie 
pojęcie. Ludzie wolą umierać z glodu na bary- 
kadach, niżli wpaść w ręce despotów, aby iść 
następnie na tortury, które zgrozą muszą każde- 
go napełnić. Na 100 tysięcy więźniów, trzyma- 
uych po miastach forteeznyeli, którą to liezbę 
stanowią kobiety, starcy i dzieci — piąta część 
wymarła na ospę i z głodu. W Cascoro 3000 
tych nieszczęśliwych, wałęsających się z braku 
więzień po ulicach, domagało się chleba, a kie- 
dy im go nie dawano, prosiło o wypuszczenie 
ich z miasta. Ządanie ich spełniono, lecz w ten 
sposób, że poza miastem wystrzelano wszystkich 
co do nogi tak, że ledwie czworo ludzi uszło 
z życiem. Egzekucye są na porządku dziennym. 
Dzień w dzień można widzieć patrole, prowa- 
dzące dziewczęta wiejskie poza miasto, gdzie 
wśród wycia żołnierzy hiszpańskich i w obliczu 
krzyża, zatkniętego jakby na urągowisko, żoł- 
nierze strzelają do nieszczęśliwych ofiar. A po- 
tem pracują konie, odwożące trupy na cmen- 
tarz, zwany lechuza. Zmarłych z głodu i cho- 
rób, prócz rozstrzelanych, jest tyle, że zaprzęgi 
trzeba zmieniać trzy i cztery razy dziennie. 

Wśród walczących na Kubie o niepodłegłosć 
ochotników jest wielu przybyłych z Ameryki, 


jak generał Tomasz Estrada, dr. Ludwik Ba- 


ralt i wielu innych. W wojnie tej namiętny u- 
dział biorą także kobiety. Ich to zabiegom za- 
wdzięcza swe zawiązanie potężne stowarzysze- 
nie Córek Kuby (Las Hijas de Cuba), które 
niestrudzenie pracuje dla sprawy powstańców. 
Przewodniczącą jest Gonzalo de Quesada, mło- 
da kobieta, niezwykłej urody, jej zastępczynią 
jest V. de Zayas Bszan. Niezliczony zastęp ko- 
biet, które ofiarowały całe swe majątki, wy- 
sprzedały się z klejnotów, mebli, dzieł sztuki, 
poświęciło się powstaniu duszą i ciałem. Wiele 
z nich nie poprzestaje na tem, lecz wstępuje w 
szeręgi wojskowe, by przelać krew za ideę. — 
Liczba stojących pod bronią kobiet przechodzi 
1500 głów. — Są to przeważnie kobiety, które 
straciły braci, ojców, lub mężów, które nieraz 
w armii hiszpańskiej mają najbliższych krew- 
nych, a walczą, przenosząc śmierć nad hańbę i 
męki. 

Idea krajowców i srogość Hiszpanów pomna- 
ża z dniem każdym oddziały powstańcze, pod- 
czas kiedy siły despotów słabną. Wojna naj- 
prawdopodobniej skończy się szczęśliwie dla 
Kubańczyków, lecz lata tych barbarzyńskich 
mordów i zniszczenia, jakie szerzą Hiszpanie, 
zapiszą się krwawemi zgłoskami w  historyi 


wyspy. 


Sułtan i jego otoczenie. 


Il. 

Co najwięcej uderza, gdy rozpatrujemy się w o 
toczeniu sułtana, to fakt, że indywidua tak roz- 
maitego pochodzenia i charakteru, jak: Syryjczycy, 
Grecy, Ormianie, Turcy, Czerkiesi itd. mogą na- 
wzajem znosić się w murach Ildiz kiosku. Nie ob- 
chodzi się tam jednak bez dramatów, których przy 
czyną jest zazdrość. ` Dowodzi tego popadanie od 
czasu do czasu w niełaskę rozmaitych najwybitniej- 
szych faworytów, lub niejednego z nich śmierć tra- 
giczna i tajómnicza. Wspólne znów korzyści, wspól 
ne wygody wytwarzają między nimi stosunek wza- 
jemnego tolerowania się i wzajemnych ustępstw. 
Pochodzą oni, prawie wszyscy, z nlicy, a otoczenie, 
w jakiem teraz żyją, wydaje się im wprost czaro 
dziejskiem, korzystają więc z czasu, aby nżywać. 
Z innej zas strony dzikie ich instynkty znajdują 
ujście w zajęciach, dawanych im przez sułtana, 
Szpiegowani przez niego, starannie szpiegnją się 
nawzajem i po pewnym czasie przychodzą do prze 
konania, iż najkorzystniejszem jest dla nich być 
solidarnymi, nie dokuczać sobie, a dzielić się w 
równej mierze złotem, które niby rzekomo przele- 
wa się dniem i nią przez bramy Ildiz kiosku. 

To złoto dostaje się im najprzód z powodu sprze 
daży posad urzędniczych, Żadnej większej posady 
nie można w Tureyi otrzymać bez pośrednictwa 
faworytów sułtańskich. Nietylko płaci się za otrzy- 
manie posady, ale także za jej zachowanie przez 
czas dłuższy. Ponieważ zaś odbywają się formalne 
licytacye o posady, przeto bywały już wypadki, że 
gubernator, który wsiadał na okręt, aby udać się 
do swej prowincyi, otrzymywał rozkaz zaniechania 
wyjazdu, ponieważ znalazł się inny kandydat, któ- 
ry za jego posadę ofiarował więcej pieniędzy. Nie 
zawsze jednak tylko ważniejsze posady są przed- 
miotem sprzedaży, Ten sam faworyt Hadżi-Ali, 
który za posadę umyślnie stworzoną wziął od Sy- 
ryjczyka, Selima Melhamć'go 345.000 franków, gdy 
zgłosił się do niego pewien niezamożny młody czło 
wiek z prośbą o posadę w urzędzie cłowym, przy- 
noszącą 150 franków miesięcznie, przystał po dłu- 
gich targach na łapówkę w skromnej kwocie tylko 
300 franków. Niektórzy faworyci uważają za punkt 
honoru zachowanie pewuych form przy tego rodza 
ju interesach. U jednego z mich pewien interesant 
złożył na stolikn 2300 franków. „Bezczelny czło 
wieku! — krzyknął oburzony pasza, — mój se- 
kretarz nauczy cię przyzwoitych manier!* — i wy 
szedł, Za chwilę zjawił się sekretarz jego ekscelen- 
cyi i dał dobrą nanczkę niezgrabnemu petentowi: 
„Wiedz mój przyjacielu, że jego ekscelencya go 
tówki nie bierze. Trzeba ją złożyć u jego bankie 
ra, a mnie o tem zawiadomić.* 

Oprócz sprzedaży posad znaczne dochody mają 
faworyci z koncesyj na koleje żełazne i kopalnie, 
o które napróżno starają się całemi laty rozmaici 
naiwni cudzoziemcy, wypychając kieszenie pasoży 
tów w Ildiz-kiosku. Aresztowanie niewinnych opła- 
ca się pieniędzmi równ'e dobrze, jak i winnych, 
na co tem chętniej zgadzają się faworyci, ponieważ 
mają nadzieję datku od jednych i drugich, skoro 
będą chcieli otrzymać wolność. Faworytom opłaca- 
ja się także wszyscy dostawcy i cała służba suł 
tańska., 

Opłaczją się również, choć w inny Sposób arty- 
ści, mający szczęście produkowan'a się przed Ab- 
dul Hamidem. Znakomity harfista Cervantes opowia 
dał, że gdy po odegraniu w Ildiz kiosku koncertu 
na swym instrumencie, obdarzony został kieską je- 
dwabna, w której znajdować się miało 100 fun- 
tów tureckich, cała zeraja dworaków otoczyła go, 
domagając się bakszyszu. „Jeden z szambelanów, 
okryty orderami, cdprowadził artystę aż do drzwi 
powozu i zażądał cd niego napiwku w sumie je- 


m i GE o 


dnego funta. Zdziwiony mocno artysta uczynił za- 
dość temu żądaniu, a zarazem zrobił niemiłe odkry- 
cie, żo kieska zawierała tylko 75 funtów, czwarta 
część zatem jej zawartości ulotniła się, przechodząc 
przez ręce dostojników dworskich. 

Poważnem także źródłem dochodu faworytów, 
doskonale obeznanych z iutencyami sułtana i z tem, 
co się dzieje w świecie politycznym, jest giełda, 
na której grają z małem ryzykiem strat, a dnżem 
prawdopodobieństwem zysków. 

Nie można twierdzić, aby ludzie z najbliższego 
otoczenia sułtana stali ponad prawem, ponieważ 
praw, w naszem pojęciu, niema wcale w Turcyi. 
I)opuszczają się oni poprostu wszelkich możliwych 
zbrodni, wiedząc, iż ujdą im bezkarnie. Mając wy 
pakowane kieszenie złotem, zdobytem na ludziach, 
których albo pomordowali, albo skazali na wygua 
nie, albo też złapili, lub poprostu okradli, wiedzą 
oni, że ustąpienie z tronu Abdul Hamida zaprowa 
dziłoby isb wprost na szubienicę, są też najwier 
iejszymi jego sługami. Związany jest on z nimi 
na śmierć i życie, oni zaś, jak powiada perskie 
przysłowie, 8ą jego „oczami, uszami, rękami i no 
gami,“ 


KRONIKA, 


iżwmków, 16 października 

Na pomnik Kościuszki, na ręce p. Ksawerego 
Konopki, ks. kan. Centt nadesłał 21 złr. wraz z 
następnjącem pismem : 

„W czasie, gdy pełniłem obowiązki kapelana i 
nauczycela przy szkole rolniczej w Czernichowie, 
dyrektor i nauczyciele tejże szkoły za inicyatywą 
p. Pawła Słotwińskiego złożyli na nagrobek dla 
zmarłego w Serbii $. p. Dolitora Aleksandra Wer 
mińskiego, Filarety, znanego patryoty, 19 złr. — 
P. Paweł Słotwióski, powróciwszy do Serbii, za- 
wiadomił, że nagrobek dla š$. p. Wermińskiego już 
postawiono i że kwotę zebraną można na inny od 
powiedni cel przeznaczyć. Do kwoty więc 19 złr, 
dołączając jeszeze 2 złr., oddaję razem 21 ztr. na 
pomnik, dla $. p, Tadeusza Kościuszki wznieść się 
mający.“ 

Ks. Wawrzyniec Centt, b. kapelan i nauczyciel 
szkoły rolniczej w Czernichowie. . 

Z wystawy warzywno-owocowej. Jutro w nie 
dzielę o godz. 3 po południu w ogrodzie strzele 
ckim odbędzie się koncert muzyki wojskowej, a o 
godz. 5 targ na warzywa, drzewka owocowe i ro 
śliny ozdobne, 

Na dochód parku Jordana. Komitet, urządza- 
jący wieczorek jutro w niedzielę w sali „Sokoła* 
na zakupno przyrządów gimnastycznych dla parku 
dra Jordana, spodziewa się, że publiezność licznym 
udziałem zamanifestuje swoją sympatyę dla tej hu 
manitaruej instytucyi, Członkowie Sokoła wystąpią 
w mundurach, 

Po koncercie odbędzie się wieczornica Sokoła w 
górnej sali z muzyką. 

Wydział krajowy zamianować dra Bogusława 
Maurycego Trzcińskiego, praktykanta szpitala św. 
Łazarza, sekundaryuszem II. kl. przy tymże szpi- 
taln. 

Dr. Evgeniusz Brezany, dyplomowany na wsze- 
chnicy Jagiellońskiej, został mianowany starszym 
lekarzem armii w służbie czynnej. 

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek dnia 
18 października b. r. o godz. 6 wieczór odbędzie 
Się posiedzenie wydziału historyczno - filozoficznego. 
Porządek dzienny: dr Wiktor Czermak: „O Stani- 
sławie Temberskim i jego Rocznikach z lat 1647 
do 1656. 

Wieczorny kurs podwójnej buchalteryi. Wy- 
kłady buchalteryi i prawa weksiowego w tutejszej 
szkole handlowej rozpoczynają się z dniem 1 listo- 
pada b. r. Z wykładów tych mogą korzystać wszy- 
scy, którzy są zajęci w jakimkolwiek zakładzie 
przemysłowym lub handlowym. Kurs ten zostanie 
otwarty, jeżeli zbierze się najmniej dwudziestu słu- 
chaczy. Opłata za cały kurs wynosi 20 złr. — Po 
kursie odbędzie się egzamin, poczem wydane będą 
świadectwa. Zapisywać się można w  kancelaryi 
szkoły codziennie od godz, 8 do 12 przed, i od 
2 do 4 po południu. 

Program wieczoru muzycznego (symfonicznego), 
który się odbędzie w poniedziałek dnia 18 b. m., 
w sali „Sokoła“, jest następujący: 1. Wagner, uwer 
tura z opery „Rienzi“, wykona orkiestra; 2, Rubin- 
stein, Koncert d-moll na fortepian z towarzysze- 
niem orkiestry, odegra p. dr Julinsz Gawroński; 
3. Recitativ i arya Z „Cyrulika sewilskiego*, od- 
śpiewa panna Franciszka Gärtner; 4. Beethoven, 
II symfonia Es'dnr (Eroica): a) Allegro con brio, 
b) Marcia funebre, c) Scherzo, d) Finale, wykona 
orkiestra. Początek o godzinie '/,8 wieczór. Bilety 
sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzycznego (plac 
Szczepański |. 3) w godzinach cd 12—1 w połu- 
dnie i od 5—6 wieczorem i przy wejściu na salę. 

Sprawozdanie tygedniowa o ruchu ludności. 
Od 3 do 9 października zawarto w Krakowie mał 
żeństw katolickich 17, żydowskie 1. Urodziło się 
osobników 59, z tego płci męskiej 32, żeńskiaj 27. 
Zmarło osób 46, mężczyzn 23 i tyleż kobiet, 

Ślub. W kościele OO, Karmelitów na Piasku za- 
warty został dziś związek małżeński między p. dr. 
Kazimierzem Bystrzonowskim, substytutem notaryal- 
nym, i p. Wandą Komornicką. 

Sprawy miejskie. Sekcya III krakowskiej Rady 
miejskiej, na odbytem wczoraj posiedzeniu sformu 
łowała uchwalone przez Radę zasady zawrzeć się 
mającego kontraktu między gminą a p. nadinżynie- 
rem Ingardenem, kierownikiem budowy wodocią- 
gów. Dalej upoważniła sekcya syndyka miejskiego 
do złożenia w sądzie oświadczenia w Sprawie zapi- 
su 6. p. Feliksa Bujanowskiego, w kwocie 31.000 
złr. na rzecz ubogich miasta, a mianowicie, iż gmi- 
na obstaje przy uznaniu tego zapisu. 

Na Rynku, przy wylocie ulicy św. Jana, czynio- 
no dziś próby z ustawieniem zegaru transparento- 
wego. W obecności wielu członków Rady miejskiej 
ustawiono próbne zegary o dwóch i trzech tar- 
czach. O ile wnioskować można, budowa zegaru 
wprost wylotu ulicy nie jest bardzo praktyczną 
rzeczą. Byłoby może lepiej zegar ten umieścić na 
szczytowej ścianie Snkiennie. 

Zwłoki 8. p. Juliusza Motylińskiego, notarynsza 
z Miechowa, w gnbernii kieleckiej, zmarłego w 
Krakowie, eksportowano dziś przed połndniem z 
krypty kościoła ks. Pijarów na dworzec, skąd prze- 
wiezione zostaną do Olkusza. 

Nowe stemple, jak donosi Wiener Ztg., zapro- 
wadzone zostaną z dniem 1 stycznia 1898, Stem- 
ple te stanowić będą 35 kategoryj wedle taryfy 
groszowej i koronowej, 


Zmarli. W Stanisławowie zmarł Engeniusz Gr y- 
zieeki, kandydat notaryalny w 37 roku życia; 
tamże zmarła również Anna Szporek w 70 roku 
ŻyCia. 

Z kroniki policyjnej. Na grancie krakowskim 
pojawił się znany złodziej Jan Porębski, karany 
kilkakrotnie, a przed rokiem wydalony z miasta. 
Wrócił, aby rzemiosło swe na Rówo podjąć i pro- 
wadzić. Szczęście mu jednak nie dopisało, zaledwie 
zdołał dwóch kradzieży dokonać, a już dostał się 
do rąk policyi, która go znewu na czas pewien 
uczyni niegrożźnym dla dobytku mieszkańców 
miasta. 

Zbiegowisko powstało wczoraj wieczorem w uli- 
cy Szpitalnej. Powstało ono z powodu aresztowania 
stróża domu, Jedynaka, rzekomo znęcającego się 
nad chorą żoną. Jedynak stawiał opór, a pomagali 
mu dwaj robotnicy, skutkiem czego powstała wiel- 
ka awantura i ściągnęła mnóstwo lndzi. Jedynak 
był, jak s'ę okazało, pijanym; odstawiono go do 
szpitala, a robotników do aresztów. Oskarżeni będą 
o opór władzy i gwałt publiczny, 

Drożyzna a urzędnicy. Pod takim tytułem Sło- 
wo Polskie zamieszcza komunikowany redakcyi arty- 
kuł, którego nader trafne i słuszne uwagi chociaż 
w części uważamy za właściwe powtórzyć. „Z ka- 
żdym duiem wzrastająca drożyzna zaczyna przybie- 
rać rozmiary zastraszające. Klęska rolnicza spowo- 
dowała podrożenie artykułów spożywczych, a za 
tem poszło podrożenie wszystkiego, co na zaspoko- 
jenie potrzeb codziennych kupujemy. Samo zesta- 
wienie pobieżne kilku cen targowych, jakie były 
na wiosnę, a jakie są w chwili obecnej, moża prze- 
konać, jaką rubrykę musi stanowić ta zmiana 
w budżecie ludzi mniej zamożnych.“ (We Lwowie, 
a taksamo prawie i w Krakowie, każdy niemal ar- 
tykuł spożywczy od wivsny do tej pory podrożał 
o jakie 20—25 %). „Oczywiście podrożenie to po- 
woduije zwykły w takich razach objaw ekonomiczny, 
t. j. dążenie ekonomicznie mocniejszego do prze: 
rzucenia ciężaru drożyzny z siebie na ekonomicznie 
słabszego, a więc i teraz każdy producent podnosi 
cenę swoich produktów, regresując się w ten spo- 
sób na konsumentach. I tak już krawcy tłómaczą 
Się drożyzną , licząc drożej za robotę ubrania, ba, 
nawet właściciele domów podnoszą czynsze mie- 
szkań, usprawiedliwiając się także powszechną dro- 
żyzną ; jednem słowem: drożyzna wyszczerza swe 
zęby na każdem polu i to w pierwszym rzędzie do 
łudzi ubogich i średniozamożnych, dając się im od- 
cznć raz bezpośrednio przy kupnie towarów, któ- 
rych podrożenie ma swoje usprawiedliwione źródło 
w przyczynach żywiołowych, a powtóre pośrednio, 


jako przerzucenie jej przez tych, którzy mają się 


na kim regresować. 

„W jednym tylko kiernnku rozpoczęto akcyę, 
w kierunku ulżenia biednej rolniczej ludności. Lu- 
dzie ograniczeni do stałych dochodów wskutek dro- 
żyzny skazani są bądź na ograniczenie swoich wy- 
datków ad minimum, nie zawsze zgodnie z wyma- 
ganiami ich pozycyi społecznej, bądź też muszą 
szukać w zarobku takich źródeł pobocznych docho- 
dów, któreby im ubytek dochodu wskutek droży- 
zny wynagradzały. Z tego wszystkiego okazuje się, 
że najniekorzystniej sytnowani są urzędnicy, dla 
których ta droga szukania pobocznych dochodów 
na zawsze jest zamkniętą wymaganiami o godność 
stanu. Urzędnicy więc całkiem słusznie mogą się 
domagać na równi z rolnikami i drohnymi przemy- 
słowcami pomocy ze strony państwa i to tak przez 
ulgi podatkowe, jak i wprost przez rozdział zapomóg. 

W końcu słów jeszcze kilka o urzędnikach nie- 
rządowych. Tych los jest jeszcze przykrzejszy od 
rządowych, którym zresztą rząd zwyczajnie udziela 
zapomóg, a i w tym roku niewątpliwie z wydatniej- 
szą przyjdzie pomocą. To też urzędnicy prywatnych 
instytucyj zbierają się, jak się dowiadujemy, ze 
zbiorowemi petycyami do swoich organów przeła- 
żonych o przyznanie dodatków drożyźnianych, a 
chyba nie potrzebujemy dowodzić, że przy naszem 
znanem oglądaniu się na drugich, jedynie w soli- 
darnem współdziałaniu urzędników wszystkich insty- 
tucyj, pokładać można nadzieję pomyślnego rezultatu. 

Rok 1894 — kiedy podczas wystawy przyznano 
takie dodatki we wszystkich instytucyych — powi- 
nien być w tym względzie przykładem i zachętą 
do teraźniejszej akeyi w tej sprawie.“ 

Ze Lwowa. Otwarcie roku szkolnego na poli- 
technice lwowskiej rozpoczęło się onegdaj o godz. 
10 rano uroczystem nabożeństwem , odprawionem 
przez ks. kanonika Stopczyńskiego w kościele Ma- 
ryi Magdaleny. Po nabożeństwie, na którem byli 
obecni oprócz grona profesorów i licznie zebranej 
młodzieży, także ks. arcybiskup Iassakowicz, mar- 
BZałek krajowy br. Badeni i wiele osób z miasta, 
udali się wszysey do auli szkoły politechnicznej. 
Tu pierwszy przemówił ustępujący rektor prof, 
Łazarski. Zaznaczywszy, że był już z kolei dwu- 
dziestym piątym rektorem politechniki, skonstatował, 
iż ta instytucya naukowa podnosi się stale. Oto w 
tym przeciągu czasu liczba profesorów i stuehaezy 
wzrosła w trójnasób. W ubiegłym roku było 365 
słuchaczów, podczas gdy w roku bieżącym liczba 
ich przekroczyła już 400. Następnie oddał godność 
i władzę rektora w ręce prof, har. Grostkowskiego. 
Nowy rektor zwrócił się w przemówieniu swem do 
młodzieży, wskazując jej naukę jako podstawę, 
którą zdobyć potrzeba, zanim się można stać twór 
czym. Dawszy na przykładzie z własnego doświad- 
czenia ilustracyę, jak te teoretyczne podstawy wy- 
zyskać można w zastosowaniu praktycznem, wezwał 
młodzież, by wiedzy nie uważała za Źródło mate- 
ryalnych dochodów, lecz żeby ją szanowała i ezci- 
ła jak boginię. Trzeci przemówił prof. dr. Włady- 
sław Pilat na temat współdziałania postępu techni- 
cznego i postępu społecznego, które razem, idąc 
często przez różne manowce, stwarzają w rezulta- 
cie najwyższe dobro ludzkości, tj. postęp etyczny. 
Na tem zakończyła się uroczystość. s 

Na wydział filozoficzny uniwersytetu lwow- 
skiego przyjęto 45 kobiet. Niektóre z zapisanych 
pan pochodzą z Królestwa. Pięciu kandydatek dla 
braku kwalifikacyj nie przyjęto; odniosły się one 
do ministerstwa z prośbą o rozstrzygnięcie tej 
sprawy, 

Wyższy nadzór, czy opieka? W pierwszych 
dniach b. m. otrzymały nauczycielki w Boebni na- 
kaz z Rady szkolnej okręgowej, by na piśmie 
usprawiedliwiły wykazane przez nią spóźnienia się 
do szkoły w miesiącu wrześniu. Jednym nauczy- 
cielkom dowcip, innym zbyteczna obawa podykto- 
wała treść owego pisemnego tłómaczenia się, które 
odezyta Rada szkolna okręgowa i schowa w swej 
registraturze, jako ciekawy dokument dla później- 
szych czasów. We wszystkich szkołach krajów cy- 
wilizowanych bezpośredni dozór nad gronem nat- 
czycielskiem wykonuje dyrektor, względnie kier-0 
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wnik zakłsdu, w Bochni zuś zajmnje się tem Rada 
szkolna okręgowa, do której należą wyższy nad- 
zór i qzieka nad nauczycielami, sprawowanie wa- 
żniejszyw. czynności, lecz nie tego rodzaju wprost 
śmieszne błahostki. 

Prezent dla córki premiera Austryi. Jako pre 
zent Ślubny dla córki prezydenta ministrów, hr. 
Wandy Badeniówny, ofarują urzędnicy polityczni 
w Galicyi wspaniałą makatę, specyalnie na ten cel 
tkaną w Buczaczu, w warstatach hr. Oskara Poto- 
ckiego. Makata ta 6 metrów długości, 27/4 szerokości, 
robiona na wzór staropolskich „słuckich szpalerów * 
jedwabna, różowa (fraise ćcrase), ma szlak zielony 
(feuille morte) o typowym słuckim deseniu w „pal- 
ce", U góry tego szlaku znajdnją się herby domów 
Badenich i Krasińskich, a u dołu biegnie stylowy 
napis, zastosowany formą liter do epoki (XVII w.): 
„Urzędnicy polityczni w Galicyi córce ukochanego 
szefa“. 

Jubileusz. Czterdziestą rocznicę pracy w zawo- 
dzie nanczycielskim obchodzić będzie dnia 31 b. m. 
p. Józef Kublin, nauczyciel kierujący szkoły w Le- 
żajsku, Nauczyciele okręgu przeworskiego utworzyli 
komitet, który zajmie się urządzeniem uroczystości 
jubileuszowej. W skład komitetu tego oprócz nau- 
czycieli weszli przedstawiciele rozmaitych warstw 
społecznych, duchowni, obywatele itd. W uroczy 
stości weźmie udział liczny zastęp byłych uczniów 
jubilata, którzy dzić zajmują w kraju wybitne sta- 
nowiska. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi, że na lo 
kałnej linii Borki Wielkie— Grzymałów został ruch 
wszystkich pociągów dnia 15 paździećnika pono 
wnie otwarty. 

Stanisławów, 15 października. (Kor. N. Ref.) 
Dzisiaj, jako w 80 rocznicę zgonu Tadeusza Kościu- 
szki, urządziła młodzież polska żałobne nabożeń 
stwo, w którem wzięły udział tutejsze stowarzysze- 
nia i korporacye. Ku czci bohatera z pod Racławic 
urządza w niedzielę najbliższą także „Gwiazda“ tu- 
tejsza obchód uroczysty z przemówieniem wstępnem 
prezesa, p. Pawła Stwiertni, chórem, deklamacyą 
i przedstawieniem „Dramatu jednej nocy“. | 

Przygotowania do wyborów do Rady gminnej sa 
w pełnym toku. Krząta się koło nich gorliwie 
„Związek chrześcijański“, który rozwinął się w to- 
warzystwo ruchliwe i liczne. „Związek“ odbył już 
kilka zgromadzeń przedwyborczych i na ostatniem 
z nich wybrał komitet z 50 członków złożony, 
któremu dalsza akcyę wyborczą powierzył. Działal 
ność „Związku* dotychczasową cechuje jeszcze do- 
rywczość i brak wyrobienia politycznego; to jednak 
przychodzi dopiero z czasem. Bądź co bądź, ma to 
Btowatzyszenie tę zasługę, że przyczyniło się mocno 
do rozbudzenia” życia obywatelskiego w miescie 
i samowiedzy. „Związek“ posiada już dzisiaj bar 
dzo poważny zastęp zwolenników i liczyć się z nim 
żywioły inne muszą. Dziwną musi się wydać pole 
mika pism codziennych lwowskich z działalnością 
„Związku* rozpoczęta, a zaczepiająca go ze strony 
najmniej niewłaściwej. Czyni mianowicie część prasy 
lwowskiej stowarzyszeniu temu zarzut w szukaniu 
porozumienia z Rusinami. Jest to zarzut dziwny 
i każdy rozumny a nieuprzedzony przyzna, że chy 
| ba cieszyć się wypada, że do porozumienia tego 
przyjść może. . 

W gimnazyum tutejszem mamy już kilka uczen 
nie, prywatystek. Wszystkie złożyły wstępne egza 
mina z bardzo dobrym postępem. 

Z Warszawy. Kuryer Codzienny pisze: „Smntne 
jest położenie naszej braci literackiej, która byt 
swój zdobywać musi ciężką pracą, żyjąc z dnia na 
dzień bez pewności o jutro. Dopóki jeszcze zdro- 
wie służy, energia w pracy nie jest wyczerpaną, 
znośne warunki materyalne dają możność choć cza 
sowo patrzeć pogodniej na Świat. Lecz gdy przyj 
dzie choroba, gdy ręka lub oczy odmówią posłu- 
szeństwa, gdy wskutek ciężkich dramatów życio- 
wych umysł ociężeje lub zobojętnieje — wówczas 
położen'a staje się coraz trudniejszem i często cała 
rodzina staje nad przepaścią. Brak jakiejbądź orga 
nizacyi i spójni, brak fanduszu wspólnego, z któ- 
rego w razach nagłych możnaby otrzymać pomoc, 
dotkliwie uczuć się dawały, szczególniej dla pozo- 
stałych wdów i aierót po literatach. 

W chęci zaradzenia temu postanowiono opraco- 
wać „Ustawę kasy oszczędności zapomogowej dla 
literatów i dziennikarzy“. Ustawa taka została opra- 
cowaną i po przedyskutowaniu podpisaną przez 31 
wybitniejszych przedstawicieli dziennikarstwa na- 
szego i literatów. Wspomniana ustawa została dorę- 
czoną ks. Imeretyńskiemu , jest więc nadzieja , że 
tak niezbędna kasa literacka znajdzie tym razem 
urzeczy wistnienie. 

O dobroczynnym wpływie, jaki może wywrzeć 
kasa taka na Światek dziennikarsko - literacki, nie 
potrzeba się rozwodzić. Zmusi ona przedewszystkiem 
członków jej do pewnej oszczędności i zabezpiecze 
nia sobie jakiej takiej przyszłości i pomocy na 
ezarną godzinę.“ 

W Warszawie znaleziono przed kilkn dniami bu- 
downiczego, Feliksa Zygadlewicza. w jego mieszka- 
niu, leżącego bez życia na podłodze. Sekcya zwłok 
wykryła złamanie kości skroniowej. Zdaniem leka- 
rza, złamanie to nie mogło nastąpić skutkiem 
upadku na podłogę, leez jedynie skntkiem uderze- 
nia, zadanego tępem narzędziem, — W mieszkaniu 
nieboszczyka zualeziono w książkach około 20.000 
rubli. Według notatek , skreślonych przez niebo 
szczyka, majątek jego wynosił około 60.000 rubli. 
Przy rewizyi znaleziono kwit dapozytowy na listy 
zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 
sumę 17.250 rs., dowód na umieszczoną na hipo- 
tece sumę 6.000 rs, w gotówce zaś w złocie i 
banknotach 498 rubli, w papierach procentowych 
2.200 ra Następnie, według notatek, powinna znaj 
dować się jeszcze suma 13.500 rs. w listach zasta- 
wnych, podobno niedawno odebrana przez Ś. p. Zy- 
gadlewicza , lecz pieniędzy tych nigdzie nie znale 
ziono. 

Ostatnie chwile skazańca. Wczoraj o godz. 7 
rano stracono w Wiedniu Ferdynanda Doleżałla, 
mordercę staruszki Stoegerowej. — Wyrok został 
przez cesarza zatwierdzony, o czem tego samego 
dnia powiadomiono obreńcę Doleżala. Obrońca od 
wiedzi? swego klienta i miał z nim dłnźszą rozmo 
wę, wśród której tenże stanowczo i kilkakrotnie 
zapewniał, iż jest niewinnym i zarzuconej mu zbro- 
dni nie popełnił. Uskarżał się na karę Śmierci, 
gdy bowiem niewinność jego wyjdzie na jaw, bę 
dzie już zapóźao Ostatecznie przenosi Śmierć nad 
hańbę dożywotniego więzienia. Prosił w kcńen, aby 
W imieniu jego pożegnał rodziców i byłą narzeczo 
ną i zapewnił ich o jego niewinności. 

Gdy Deleżała wprowadzono do celi, przeznaczo- 
Bej na ostatni dzień Życia skazanych na Śmierć, 
Zażądał? spowiednika. Przywołano ks. Bochmana, z 


którego przemowy, wygłoszonej na miejscu strace- 
mie, wnosić można, iż delikwent przyznał się do 
winy. Świadczy o tem również list, jaki Doleżal 
w ostatnim dniu napisał de swoich rodziców. Mówi 


zbrodniczych. „Mordercą nie jestem — kchszy — 
lecz złym człowiekiem, zasługującym na karę śmier- 
ci. Dobroci spowiednika zawdzięczam, że w osta- 
tniej godzinie pogodziłem się z Bogiem,“ 


ci. Na obiad zjadł pół kapłona, pił wina dość du 
żo i palił cygara, na wieczerzę zażądał szynki, 
strudla z jabłek, kawy i cygar. 


Doleżał ubrany był w własną garderobę, Na dzie- 
dzińcu więziennym znajdowało się około sto osób 
za specyalnemi kartami wstępu. Poza obrębem mu 
ru zgromadziła się liczna publiczność, 


prokuratora obecną była przy egzekucyi, kiórej 
dokonał kat Selinger. 


ka. Był zupełnie spokojny, postępował równym 


śmiercią. Jedna chwila i ciało skazańca zawisło w 


w nim o żalu z powodu nie przestrzegania ich do- 
brych rad i o stopniowym upadku aż do czynów 


Apetyt dopisał Doleżalowi i w przededniu śmier- 


Egzekucyi dokonano w piątek o godz. 7 rano, 


Komisya sądowa pod wodzą radcy sądowego i 


Skazaniec zjawił się w towarzystwie spowiedni 


krokiem, nie okazując wzruszenia. Tylko blade nad 
wyraz oblicze i wyraz oczu zdradzały obawę przed 


powietrzu. Kilka drgnień i — po wszystkiem, 

Spowiednik wygłosił krótką przemowę, obecnym 
rozdano kartę z drukowanym wyrokiem i opisem 
zbrodni. — Po godzinie zwłoki zdjęto i dano do 
obdukcyi. 

W stanie zdrowia dra Haasego, superintenden 
ta w Cieszynie i znanego polakożercy, nastąpiło 
znaczne pogorszenie, jak donoszą dzienniki wiedeń- 
skie. 

Hasło Bismarka. Żelazny kanclerz udzielił wo 
dzowi hakatystów, Tiedemannowi, trzygodzinnego 
posłuchania i obdarował go „złotem zdaniem*, które 
Niemcy zapewne w pamięci mieć winni. Zdanie to 
brzmi: „Łączcie się solidarnie, zapominajcie o 
wszystkiem, co was dzieli, ale nie zapominajcie ni- 
gdy o tem, że stoicie jakoby przed nieprzyjacielem*. 

Bohaterstwa hakatystów. Osławiony dr Grunau, 
dyrektor zakładu obłąkanych w Świeciu, znany 
2z tego, że podczas procesu robotników polskich 
nie mógł Świadczyć w sądzie z powodu kompletne 
go upicia się, zmuszony został do podania się do 
dymisyi. 

Zarząd hakatystów uchwalił na zebraniu, które 
odbyło się w Toruniu, wykluczenie z Towarzystwa 
prof. Frickego z Tczewa za to, że przez wstrzy- 
manie się od głosowania przy wyborach sejmowych 
w Starogardzie, zapewnił zwycięstwo kandydatowi 
polskiemu. 

Z powodu oszczerstw, rozsiewanych o katolickich 
parafianach jeżewskich, odbyło się w Jeżewie pnbli 
czne zebranie, na którem przemawiali pp. Parczew 
ski i Sass Jaworski. Wybrano komisyę, która ma 
poczynić odpowiednie kroki w obronie sławy para 
fian katolickich w Jeżewie. 

Zgon nihilisty. Petite Ip. donosi z Petersbur 
ga, że w zakładzie karnym w Tomsku umarł na 
gorączkę tyfoidalną rewolucyjny publicysta Skobie 
lew, skazany na wygnanie i dożywotnie więzienie 
za udział w zamachu na cara Aleksandra III. pod 
Borkami. Dziennik francuski nadmienia, że przeszło 
dwustu skazań'ów politycznych siedzi obecnie w 
tomskiem więzieniu dla politycznych przestępców. 

Nauka języków przez telefon. Istniejące w Bu- 
dapeszcie przedsiębiorstwo „Telephou - Hirmondo*, 
czyli gazeta telefoniczna, zaprowadziła z dniem 1 
b. m. niezwykłą nowość, a mianowicie naukę ję 
zyków przez telefon. Dzieje się to w sposób na- 
stępniący: Nauczyciel danego języka wygłasza swój 
wykład w centralnej stacyi, a abonenci, każdy w 
swoim pokojn siedząc, słnchają i uczą się. Na ra- 
zie wykładają w tem sposób języki: francuski, an- 
gielski i włoski. 


Uzupełnienie. W wykazie aprobowanych kandyda- 
tek z grupy II. opuszczono wczoraj przy p. Helenie Kuła- 
kowskiej dodatek „z odznaczeniem”. Vimpelter. 

Mianowania i przeniesienia Namiestnik za- 
mianował oficyała w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Władysława Krysę i kancelistów namiestnictwa: Jana Świ- 
talskiego, Wincentego Kolankowskiego, Stanisława Wąsika, 
Rudolfa Tilzera, Adolfa Grubera i Antoniego Nowotnego 
sokretarzami powiatowymi; wreszcie adjunkta podatkowego 
Eugeniuszu Hammera kancelistą namiestnietwa. 

Namiestnik preeniósł sekretarzy powiatowych: Stanisława 
Kolasińskiego z Mielea do Lwowa, Ignacego Starzewskiego 
z Limanowy do Tarnowa, Bronisława Wizimirskiego z Pan- 
cuta do Jarosławia i Bolesława Loeffiera z Gorlie do Mielca, 
a kancelistów namiestnictwa Aleksego Romanika z Bóbrki 
do Oieszanowa i Franciszka Przestrzelskiego ze Lwowa do 
Łańcuta; wreszcie przeznaczył sekretarza powiatowego Wła- 
dysława Krysę do Drohobycza, a kaneelistę namiestnietwa 
Eugeniusza Hammera do Nadworny. 

„Namiestnik zamianował sekretarza powiatowego Feliksa 
Wierzbowskiego oficyałem policyi w etacie dyrekcyi policyi 
we Lwowie 

Dyrekcya poezt i telegratów przeniosła kasyera poczto- 
wego Michała Kmietowicza w Czortkowie, jakoteż kontrolo- 
rów kas pocztowych Franciszka Rosnera w Drohobyczu 
i Leizora Goldberzw w Złoczowie do Lwowa. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę 16 października: „Małka Szwar- 
eenkopf*, sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej 
(po raz 2). 


Dział ekonomiczny. 


Nowe przedsiębiorstwo handlowe w Krako- 
wie pod firmą „Handlowa Spółka ryba- 
cka“ powstało za inicyatywą kilku znanych tu- 
tejszych obywateli kapitalistów i fachowców. — 
W porozumieniu z licznymi obywatelami ziem- 
skimi, którzy w swych gospodarstwach posiada- 
ją silnie zarybione stawy i sadzawki z rozmai 
temi gatunkami ryb, powyższa spółka rybacka 
po zawarciu kontraktów na stałe dostawy, jest 
wstanie zadość uczynić wszelkim wymaganiom 
publiczności tak pod względem jakości, jakoteż 
ilości rozmaitych gatunków żywego towaru. 

Spółka rybacka obrała swą siedzibę na Ry- 
bakach pod Zamkiem naprzeciw Tow. wioślar: 
skiego na lewym brzegu Wisły, gdzie na bie 
żącej wodzie na silnych pontonach wystawiono 
ogromny pływający budynek drewniany który 
nosi miano hali targowej. W budynku tym znaj- 
duje się 18 basenów drewnianych, w których 
znajduje się tyleż gatunków ryb żywych, jak 
karpie, karasie, liny, szczupaki, sandacze i t. d. 
Nowemu przedsiębiorstwu bardzo pożądanemu 
w mieście, szezerze życzymy powodzenia i nie 
wątpimy, iż publiezność nasza, w pierwszym 
rzęlzie gospodynie we własnym interesie zechcą 


APTEKA E. HELLERA 


do 1:50. Mak od —:— d 


jest, że przy nowych wyborach zdobędą wiedeń 


NOWA REFORMA. 


poprzeć podjęte usiłowania. Zarząd tej halli 
rybnej, powziął ważną dla ogółu uchwałę infor- 
mowania publiczności codziennie przez dzienniki 
o cenach wszelkich gatunków ryb. Ceny te, ich 
spadek lub zwyżka zamieszczane będą w części 
inseratowej. 


Dodatek do taryfy. Z dniem I grudnia 189% 


wchodzi w życie dodatek I. do taryfy, część LI. 
zeszyt 3, ruchu towarowego pomiędzy Galieją 


a Węgrami, ważny od 1 stycznia 189%. 


Z targów zbożowych. Kraków, 15 października. 


Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 10-40 
do 11-—. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 7.50 do 8:59. 
do ——. Jęczmień od 5:85 do 
z opłatą akcyzową od 7:20 do 7:80. Groch od 
1:— do 10:—. Tatarka od 7%:-—— do 8:—. Proso 
od 5:50 do 6:—. 
gły od 11— do 13:—. Siano od —— do 2:40. 
Słoma od —— do 2*—. 
od —:— do 2:60. Ziemniaki za hektolitr nowe od 
2.20 do 2:40. 
Masło za garniec od 3:25 do 3'50. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 84—. 
Okowita na 75% Tralesa za hektolitr od — — 
do 64—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do —'—, Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do ——. 
Kukurudza od —— do —'—. Rzepak zimowy 
od —— do —'—. Rzepak jary od —'— do 


yto węgierskie od—— 
4:60. Owies 


Fasola od 8— do 12:—. Ja 
Koniczyna na paszę 


Jaja za kopę od 1:20 do 1:60. 


Kapusta w głowach za kopę od —50 


o ——. 


Ostatnie wiadomości 


Z Petersburga donoszą, że konsekra- 
cye nowych biskupów zostały odroczone. 
Odbędą się one w następującym porządku: ka. 
Niedziałkowskego w duiu 7 listopada, 
ks. Zwierowicza 9 listopada, ks. Kłopo 
towskiego 14 listopada, ks, Cyrtowta 21 
listopada. Na konsekracyę przyjedzie do Peters- 
hurga ks. biskup Pallulon. 

Według wiadomości z Moskwy na wiosnę 
przyszłego roku rozpocznie się tam budowa 
drugiego kościoła katolickiego, według projektu 
architekta Bogdanowicza. Na budowę ze- 
brano 200.000 rubli. 

Peterb. Wiedomosti zamieszczają artykuł, pod- 
pisany przez ks. Uchtomskiego, a wyka 
zujący, że rozporządzenie carskie w sprawie 
modlitwy szkolnej wykonano w Wilnie z dzi 
wną opieszałością, sprawa zaś szawelska jest 
owocem wieloletnich zasadniczych nieporozu 
mień. 

Now. Wrem. potwierdza wiadomość o zamia 
rze założenia wyższyeh zakładów te- 
chnicznych w Warszawie i Odesie, 
a zarazem donosi, że Towarzystwo zwalczania 
chorób zakażnych otworzy takie filie w War- 
Szuwie i Mińsku. 

Jeden z przedsiębiorców teatralnych uzyskał 
pozwolenie na sprowadzenie do Kijowa trupy 
dramatycznej polskiej. Przedsiębiorca rozpo- 


czął w tej sprawie rokowania z p. Dobrzań 


skim z Warszawy. 
„Krąży pogłoska o zamierze połączenia na 
Litwie władzy generał-zubernutora z urzędem 
głównodowodzącego wojsk. Byłoby to urządze 
nie, odpowiadające warszawskiemu, a więcz 
przeciwne dawniejszym zapowiedziom o znie 
sieniu generał-gubernatorstwa wileńskiego. 

Komendantem Brześcia-Litewskie 
go mianowany został generał Bernhardt na 
miejsce generała Skałona, który został do- 
wódcą VIII korpusu armii. 


Telegramy. 


(Telegramy prywatne „N. Reformy* i Biura ko- 
respondencyjnego). 


Wiedeń, 16 pażdziernika. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisyi budżeto- 
wej. Przedmiotem obrad były wnioski nagłe. i 
przodłożenie rządowe o zaradzeniu nędzy. 

Kramarz wniósł, by wybrano podkomi- 
tet, w którym byłby reprezentowany każdy z 
krajów koronnych. Każdy członek miałby w nim 
objąć referat jednego, albo też dwóch krajów. 
Wniosek ten przyjęto i wybrano do podkomite- 
tu dwóch posłów z Czech, mianowicie Jandę i 
Pergelta, dalej posłów: Schlesingera, Lupula, 
Baugartnera, Kaisera, Eugeniusza A brahamo- 
wieza, Borcicza, Kreka, Gregorcicza, Fuchsa, 
Forchera i Zaczka. Zaraz po posiedzeniu komi: 
tu ukonstytuował się podkomitet, wybierając 
przewodniczącym Fuchsa. 

Bielsko, 16 października. Na odbytem tu wezo- 
raj zebraniu socyalnych demokratów przemawiał 
pos. Daszyński o obecnem położeniu polity- 
cznem. Mniema, że z ewentualnego rozwiązania 
Rady państwa socyalni demokraci oczekiwać mo- 
gą tylko korzyści, a przedewszystkiem pewnem 


skie mandaty z V. kuryi. 

Budapeszt, 16 pażdziernika. Komisya finan- 
sowa Izby poselskiej toczyła dziś rozprawy nad 
prowizoryum ugodowem; przedłożenie 
przyjęto w niezmienionej formie. 

Berlin, 16 października. Międzynarodowa kon- 
ferencya, w sprawie zwalezania trądu omawiała 
wczoraj kwestyę utworzenia międzynarodowego 
komitetu. Obecny przy rozprawach kanclerz 
państwa ks. Hohenlohe zapewnił, że zebra- 
ny przez konferencyę materyał służyć będzie 
kij Rzeszy za podstawę do dalszych na- 
rad. 

Lipsk, 16-go "października. Trybunał Rzeszy 
zniósł wyrok berlińskiego sądu krajowego 
z dnia 27 listopada 1895 roku, mocą którego 
socyalistyczny poseł Stadthagen skazany 
został na rok więzienia za obrazę, i przekazał 
ponownie tę sprawę temu samemu sądowi, 
z powodu nieprawidłowości co do formy pro- 
ceau. 

Hamburg, 16 pażdziernika. Redaktor Sten- 
zel, skazany za obrazę króla belgijskiego na 
83 miesięcy więzienia, wypuszczony został na 
wolność za kaucyą 5000 marek. 

Londyn. 16 pażdziernika. Robotnicy w wielu 


fabrykach maszyn i kotłów parowych rozpo- 
częli bezrobocie. Chamberlain odmówił 
wmięszanie się w tę sprawę, ponieważ strony 
sporne nie żądały jego pośrednictwa. 

Londyn, 16 pażdziernika. Wybitni kupcy tu- 
tejsi podpisali petycyę, w której domagają się 
utrzymania dotychczasowego stosunka złota do 
srebra, i wręczyli ją lordowi-kanclerzowi skarbu. 
Także banki kanadyjskie przeslały memoryał 
w tym duchu, protestując przeciwko temu, że 
Bank angielski trzyma część swych rezerw 
w srebrze. 

Petersburg, 16 pażdziernika. (Pryw). Oficerem- 
europejczykiem w służbie tureckiej, którego Por- 
ta Życzy sebie zamianować generał: guber- 
natorem Krety, oraz dowódcą konsystują- 
cych tam wojsk tureckich i europejskich, jest 
marszałek Kamphóvener- pasza. 

Getynia, 16 października. Wedle wiadomości, 
nadesłanych tutaj ze Skutari, panuje tam, 
z powodu znieważenia moszei w miejscowości 
Miete pod Skutari, wśród Mahometan wzbu- 
rzenie, dające powód do poważnych obaw. 


Pogłoski e dymisyi hr. Badeniego. 
Wiedeń, 16 października. MN. Fr. Presse do- 
nosi: W parlamencie krążyły wczoraj pogłoski, 
że Badeni w tych dniach mda się do Budape- 
sztu, aby cesarzowi zdać sprawę z sytuacyi i 
zaopatrzyć się w dalsze instrukcye dla trakto- 
wania z większością. 
W zwiąku z ową pogłoską jest wiedeńska 
wiadomość wieczornego wydania Hlasu Naroda, 
jakoby w korytarzach parlamentu mówiono o 
zamiarze hr. Badeniego podania się do dy- 
misyi, w którym to celu miałby on dziś po- 
jechać do Budapesztu. Hr. Badeni ma przy tej 


go była kapitulacyą przed Schoenererem. Ile w 


zie stwierdzić. 
Kombiuują już nawet w parlamentarnych ko- 
łach, że w razie ustąpienia hr. Badeniego przy- 


wej w myśl wniosku Dipaulego. Gabinet uległ- 
by w takim razie rekonstrukcyi, lub też Niem- 
cy dalej prowadziliby obstrukcyę. W tym osta- 
tnim wypadku utworzonoby ministerstwo urzę- 
dnicze, a byłoby to jeszcze nie najgorszą rze- 
czą, gdyby ma czele stanął br. Gautsch. 

Inny telegram Hlasu Naroda opiewa: Hr. Ba- 
deni jest bardzo rozgoryczony z powodu, że w 
dyskusyi nad sprawą postawienia ministrów 
w stau oskarżenia nikt z Młodoczechów nie 
zabrał głosu. „Skutkiem tego stosunek rządu 
z prawicą nieco się naprężył. 


Wiec urzędników. 


Grac, 16 października. Na walnem zebraniu, 
zwołanem przez tutejsze kasyno urzędników pań- 
stwowych na 23 b. m., postawi wydział nastę 
pujący wniosek: „Poleca się wydziałowi, by 
wszedł w porozumienie z innemi stowarzysze- 
niami urzędniczemi, celem zwołania do Wiednia 
powszechnego wiecu urzędników 
państwowych, a to dla omówienia sprawy 
płae urzędniczych. Należy wysłać deputacyę do 
stóp tronu z wiernopoddańczą prośbą, by uchwa- 
lone przez obie Izby projekty do ustaw podane 
zostały do najwyższej sankcyi*. 


urse telegr, na giełdzie wiedeńskiej | berilńskie:, 


Kura w wu 


Wiedeń, d. 16 października 1897. "ies 
Zjednoczony dłag w papierach 102, 10 
£jednoczony dług w srebrze 102 20 ` 
Łusiryacka renta złota . i 123, 25 | 
4% austryacka renta (marcowa). 101, 85 
+% węgierska renta złota . . . 121| 70 
+4 węgierska renta koron. . . 99) 65 
tkcye banka austru- węgierskiego 953, — 
Akcye kredytuwe . . . . . . 353, 25 
Sady T. T. JE A 119, 70 
Uauknoty baake ciem, za IUU m 58 80 
Mimare . . .... . . A MAM 
O (razkówki za sztukę . . . . | 9521, 
Banknoty włoskie . Pada. lh 45 10 
Qzkaty austrysckie | 5 66 


Wiedeń, 16 pażdzier. Ruble 127:25 Cena naf- 
ty 18—. Spirytus gotowy 18:40. Żyto na wio- 
snę 9'10. Pszenica na wiosnę 12:03. Owies na 
wiosnę 6'41. 

Wiedeń, 16 paździer. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1888 
9740; 4% galic. tund. propinacyjnego 97:75; 
4% listy banku krajowego 97:75; 4% listy 
banku kraj, 100-60; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:10; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misya 100—; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 97:15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:50; 
Akcye Karola Ludwika 21525; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 287:25; losy z 1854 na 250 złr. 
159:—; losy z 1660 na 500 złr. 148'50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 160:—; losy z r. 1864 
na 100 złr. 19020; akcye zakłudu kred. dla 
handlu i przemysłu 353:25; akcye galic. banku 
bip. na 200 złr. 386-—; Landerbank na 200 
złr. 225—; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 953. 

Berlin, 16 paździer. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 221:60 mrk. Austryae 
ka zlota renta 10450 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102 30 mrk. Węgierska złota renta 103-20 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:25 mrk. 
Austryackie banknoty 169'95 mrk. Akcye kolei 
lwowsko -czerniowieckicj —*— mrk. Ruble 
216:50 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Powróciłam (2617—3-3) 


Stanisława Heumann 


nauczycielka śpiewu solowego. 
Ulica Garbarska, L. 14. pierwsze piętro. 


sposobności podnieść nieobecność Schoenerera 
w Izbie, aby zastrzedz się, jakoby dymisya je- 


tem prawdy, pisze Hlas Naroda, trudno na ra- 


stąpią Niemcy do uregulowania kwestyi języko- 


Nr. 237. 3 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. R. Spira 


specyalista chorób usznych 


Przeprowadził się na ulicę 
Jasną L. 10. 1738 1 3 


Ostrzeżenie! 


Firma Friedrich Siemens w Wiedniu 
sprzedała mi za pośrednictwem swego tutej- 
szego agenta Adolfa Lindenbergera 5 iamp 
wystawowych Nr. I. 35/VII po cenie za sztu 
kę 97 złr. (netto). 1730 

Powyższa firma sprzedała też same lampy in- 
nemu odbiorcy, wtajemniczonemu świadomiej w 
sprzedaż tychże, po 49 złr., wyraźnie czterdzie-" 
ści dziewięć złr., a zatem przepłaciłem za owe 
5 lamp 240 złr., wyraźnie: dwieście czterdzie- 
ści złr. 

Ostrzegam więc każdego kupującego lampy 
Nr. I. 35/VII, aby płacił za sztukę tylko 49 zir., 
nie kierując się żadnemi namowami lub cenni- 
kami, gdyż, co właściwie jest najbardziej nie- 
zrozumiałą zagadką, ta sama lampa jest w cen- 
nikach oznaczona ceną 125 ztr. 

Ch. Stauber 
Magazyn konfekcyli damskiej 
we Lwowie. 


Docent Dr. F. Sroczyński 


przeprowadził się 


na ulicę Floryańską Nr. 38. 
1697 3 4 


Specyalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsienia 1583 9 52 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jag. i prof. Dra Mendia w Berlinie 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B, 
i ordynuje od 3—4 po południu. 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynck 1%. 1658 


Dr. Michał Kaufmann 


powrócił z Maryenbadu; mieszka przy ul. Flo- 
ryahskiej i leczy, jak dawniej, za pomocą mię- 
sienia (Massage). 1709 3 3 


Krawaty męskie 
rękawiczki, haweloki, plaszcze gumowe 
i kapelusze oryginalne angielskie 
oraz wielki wybór lasek i parasol 


poleca 
MAGAZYN „AU BON MARCHK* 
FILIPA EIL P 
s$ w Krakowie — Rynek główny "Wg 
Telefon Nr. 119. 723 191 


Najlepszą wodą do picia w czasie nie- 
bezpieczeństwa zarazy 


jest wypróbowany w tukich wypadkach i przez 
powagi iekarskie zawsze zalecany 


[TONIEGO 
giĘSSKUBIER 


Jest on zupełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i służy na najznośniejszy napój 
tam zwłaszeza, gdzie woda studzienna, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war- 
tości i smaku. 


POSADZKI 
cementowe i steingutowe 


o najrozmaitszych deseniach i kolorach 

wciskanych. na grubość 4 do 5 

milimetrów (nie ulegające zniszczeniu) w ce- 
nie od 250 za 1 m%. 745 III 


Klinkiery wjazdowe 
do sieni, podwórzy, gorzelń etc., Ala 
browarów, Stajen ete., spe- 
cyalne klink., grubości 50 do 75 mm. 
Posadzka szklana, pły» 
ty okładzinowe, steinguto- 
we, szklane i porcelanowe do 
wykładania weaanien , ścian w łazien- 
kach ete. 


Liczne roboty, wykonane w kościołach, 
Ll suse, C. k. w Dyrekcyi inżynieryi 
wojskowej i koiel państwowej etc., etc., 
dowodzą dobroci artykułu. 


Zamówienia tylko do firmy: 


Stanisław Sulikowski 
przedtem Fr. Mossoczy 8. St. Pytlarski 


Kraków, ui. Bracka 5. Telefon 202. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie: „Szkoły. ludowej”, 


i główny sklad materyałów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr. 203 
Wina lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, rumbarbarowe, pepsynowe z cascarą i inne po l złr. 20 ct. butelka 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera jedynie prawdziwe 20 cent. 1640 8—300 
Sterylizatory do szczotek do zębów, Specyfiki wszystkie, opatrunki, wody mineralne, środki toaletowe. 


otwarty 


zamknięty 


zeschle sen 
>, A 


Przeciw 


reumatyzmowi 


merwoaligii, kolce, dolegliwościom 

brzucha, knurczom, ziębnięciu rąk 

i nóg itd wysyła dwie dawki japoń- 

skie ciepła wraz z 60 okładami i spo- 

sobem zastosowania za cenę I złr. 50 ct. 
za zaliczką lub po otrzymaniu należytości 


„AU MICADO* 


G. Singer, 
ces. i król. dostawca nadworny. 
WIEDEŃ, 1741 1 6 


I.. Rottenthurmatr. 5. 
Ilustrowane prospekty zadarmo i opłatnie. 


>BC"©OECCECOECCOCOGCOE© 


Dla Krakowa i okolicy 


poszukuje się zdolnych osób do 
zbywania pokupnego artykułu. — Q 
Zgłoszenia pod „Agentur“ przyj- Q 
muje Annoncen - Bureau Haasen- 9 
stein & Vogler, Wien. 1722 3 3 


O>OCOCOCECCEOOCOCOCE© 


Sok malinowy 


naturalny. najlepszej jakości, po 

70 ct. za 1 klgr.. poleca Skład 

apteczny przy ulicy Zwie- 

rzynieckiej w Krakowie. 
1675 12 20 


p. 
Franciszek Holub, 


Magazyn sukien i konfekcyj 
damskich, 
Kraków, ul. Floryańska 
Nr. 6, I. piętro, 
otrzymał już świeże materyały 
na konfekcye i przybrania do 
sukien na porę jesienną, jak ró- 
wnież orygimalne modele, 
według których wszelkie zamó- 
wienia wykonuje znanym, do- 
brze leżącym krojem, nadzwy- 
czaj starannie i punktualnie — 
po cenach nader umiarkowa- 
nych. 

Próbki wysyła na żąda- 
mie opłacone. 
Gorsety brukselskie i paryskie 

na składzie. 1601 3 4 


| = z 
Do sprzedania: 


Majątek mający obszatu 600 morg., w tem 

lasu mieszanego około 160 morg., roli 340 m., 

gospodarstwo w wysokiej kulturze; inwentarza 

żywego grubego 90 sztuk, martwy kompletny ; 

udowodnione źródła nafty na terenie tegoż ma- 

jatku : kapitał potrzebny do kupna 115.000 złr.; 
dług 32.000 złr.; 

Majątek 2:6 morg. z dobremi budynkami 
budowanemi; potrzebny kapitał do kupna, oprócz 
bankowego długu, 20.000 ztr. 
Kamienice, wille, folwarki, mniejsze i wię- 
ksze, parcele pod budowę, pałacyki , oraz inne 
realności dobrze rentujące się, do zamiany lub 
sprzedaży. — Przytem poleca oficyalistów go- 
spodarczych oraz wszelką służbę. 1711 2 3 
Agencya L. Krassaskiego, 
Kraków, Mały Rynek 6, I. piętro. 


Tylko 3 zir. 


Najodpowiedniejszy 16114 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


JSO>O©O©O©©0©© 


3 RAR NA 8 
asem" * 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 
Siegfried Bodascher 


Wiedeń, il., Praterstrasse, 61. 


Poszukują umieszczenia: 


Angielka wys. nnzykalna, mówiąca biegle po 
frane. i niem.: mnuczycielka z hotelu Lam- 
bert; Francuzki z parysk akc. nie muzyk.; 
bony Polki, muzykalne: bony Niemki, mu- 
zykalne: bony treblowskie; mauczyciele 
domowi: osoby do towarzystwa inteligen- 
tne: osoby do zarządu domu, znające gospo- 
darstwa wiejskie i miejskie, panny służące. 


N. GINTER, 


nauczycielka, 1622 5 6 
Poznań , ulica Długa Nr. 14, parter. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i plciowym. 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, || 


pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 284 37 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


ZAKŁAD JUBILERSKI 


(Rynek główny Nr. 17 w Krakowie) 


i poleca swój Magazyn wyrobów 

C] 
| złotych i srebrnych. | 
i Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy Ślubne. — Uskutecznia N 


zamiany i reparacye po cemach umiarkowanych. 1493 7 52 ) 


BSF" Srobro chińskie po cenach fabrycznych. 006 


Uzdrowienie 


przez 


Elektryczny Krzyż Volty. 


Nie słowa — lecz czyny dowodzą. 


Zamiast codziennych zachwalań , jako najsilniejszy dowód 
miezrównanej skuteczności mego elektryczn. krzyża 
Volty, podaję do publicznej wiadomości wciąż nadchodzące do- 
browolne świadectwa uzdrowionych przez ten mój elektryczny 
krzyż Volty. 

Mój elektryczny krzyż Volty jest teraz tak skonstruowany, 
że pod względem działania prądu elekrycznego i siły magne- 
tycznej przewyższa on o wiele wszystkie dotychczasowe; A» 
wiera on dowodnie 0-78 elektryczności Volty. 


Mój elektryczny krzyż Volvy nie jest żadnym Środkiem sekretnym , lecz polega 
na maukowych fizycznych prawach i jest elektrycznym stosem, którym każdy może 


'Odmiodzenie! 
przedłużenie życia 


można osiągnąć przez noszenie słynnego krzyża VWolty. U osób noszących 

ciągle krzyż Volty pracuje krew i ustrój nerwowy normalnie, a zmysły zaostrzają się, co sprawia 

przyjemne zdrowie; siła ciała i ducha podnosi się, a przez to osięgnąć można zdrowy i szczę- 

śliwy stan, a zarazem przedłużenie dia bardzo wielu ludzi zbyt krót- 
„. kiego życia. 

Wszystkim słabym radzimy nsilnie noszenie zawsze „krzyża 
Volty**; wzmacnia on nerwy, odnawia krew i uznany jest on w całym świecie 
jako niezrównany środek w następujących chorobach: w gośćcu i reumaiyzmie, ne- 
wralgii, osłabieniu nerwów , bezsenności, ziębnięciu rąk i nóg, hi- 
pochondryi, blednicy, astmie, paraliżu, kurczach, chorob e skór- 
nej, hemoroidach, cierpieniach żołądka, infiuenzie, kaszlu, ogła- 
szeniu i szamie w uszach, bolach głowy i zebów-i t. d. 

Mimowolna utrata siły żywotnej i osłabienie może być wyleczone przez ciągłe noszenie 
krzyża Volty. 


Panie i dziewozęta 
powinny w krytycznym czasie nosić krzyż Volty, bo łagodzi on wewnętrzne bole i chroni elektry- 
cznym prądem przed złemi skutkami, które już niejedno młode życie zniszczyły w tym kryty- 
cznym czasie. 


|Floryańską Nr. 25, I. piętro. 


Proszę przysłać mi ponownie i jak najspie- 
szniej krzyż Volty. Jestem bardzo zadowolona 
i mie mam już nocy bezsennych. 

Wieden, I.. Wildpretmarkt 3, „Czerwony jerz * 

Regina Rick. 

Jako naoczny świadek tego, jak znakomicie 
poskutkował krzyż Volty w krótkim czasie, proszę 
mi przysłać jeszcze jeden. 

iedeń, XIX., Döbling, Billrothstrasse 55. 
Franciszck Steiger. 

Dwa krzyże otrzymałem i czuję już, ża moje 

bóle ustąpiły znacznie, Dotąd żaden lekarz nic 


Chwytam za pióro, by wyrazić Panu serde- 
czną wdzięczność i błagać Boga wszechmocnego 
o zdrowie, szczęście i długie życie dla Pana. 
Krzyż Volty otrzymałam 15 lipca i życzę każde- 
mu.cierpiącemu, by go sobie nabył w celu o- 
siągnięcia zdrowia, 

Kreślę się w miłości chrześcijańskiej 

Berno, dnia 18 lipca 1897 r. 

Siostra Rozalia T. Czerny- 

Przysłany mi krzyż Volty noszę od dłuższego 
czasu i jestem z rezultatu zupełnie zadowolonym. 
Szezególne usługi wyświadczył mi przeciw kon- 


gestyom. Wogóle noszenie go sprawia przyjem- 
ność i przyspiesza wielce obieg krwi. 
Czerniowce (Bukowina), 17 lipca 1897 r. 
Bernard Bohs, urzędnik. 
Składam Panu najserdeczniejszą podziękę za 
krzyż Volty, który dobrze skutkuje. Proszę mi 
przysłać jeszcze jeden, gdyż okazał on się nie- 
zawodnym. 


Schmalzgruben, (Czechy). Karol Rich. 


mi pomódz nie zdołał i dziękuję Bogu, a zara- 
zem i Panu, że mi się polepszyło. 
Mlazów pod Kolińeem, (Czechy). 
Franciszek Janousek, ogrodnik. 
Przysłany mi przed 4-ma tygodniami krzyż 
Volty dobrze działał! proszę mi ponownie przy- 
słać jeszcze dwa 
Wittingau, Czechy, 24 lipca 1897 r. 
Wacław Linha, dyr. szkoły. 


gg Cena 1 zir. 80 cent. Wy 
Po otrzymaniu 2 złr. (także w markach listowych) wysyłka opłatnie. Za zaliczką 20 ct, więcej. 
Prawdziwe ma tylko 1746 


L. Epstein, Wiedeń, IIl., ulica Radeckiego NI. 9. 
kamienica Patenty 1d wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 205% 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


dwupiętrowa, bardzo dobrze się ren- 
tująca, wolna jeszcze na przeciąg 8| 1113 
lat od podatku, w najzdrowszej dziel- 
nicy miasta — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy." 


1721 2 3 


Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity — 
I jedwabną nicią szyte, 
Tanie, zgrabne, znakomite.. 
Firma ręczy, gwarantuje, 

Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pośpiechem wykonujem. 
W imię prawdy anons głosim 
O poparcie, względy, prosim. 


Bracia IL. iscovitsch, 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 


FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH 
12, Kraków, Rynek Nr. 12, parter. 571 22 26 


Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
Wiosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma. 

Jak więc cztery roku pory, 
Zurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko ieży, 
Bądź to fraki, bądź anglezy, 
Marynarki, paletoty, 

Wedle gustu i ochoty, 

Strój poranny, spacerowy, 
Na wizyty i balowy, 

Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różnorodne na odmianę : 


Do wiadomości! 


Nastąpiła rekonstrukeya domu przy ul. 
Grodzkiej 1. 9 w ten sposób. że Magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych mieści się obecnie na par= 
terze i na L piętrze wspomnianego domu. 


gE- Wchód wprost z ulicy. "TR 


Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, donosimy 
zarazem. że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 81 100 


Zarząd filii wiedeńskiej firmy 


Heliman Kohn i Synowie 


w Krakowie, ul. Girodzka 9, parter. 


Piece Żelazne 


Meidingera i regulacyjne 
poleca 1636 2 0 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennice. 


Zmiana lokalu. 
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MARII PRAUSS 
dotad przy ulicy św. Anny pod Nr. 3, 
przeniesiony został do dowu pod L. 7, l. piętro, Rynek główny, 


(obok Szarej kamienicy). 1694 7 10 


6606606660 06 1 0660644006001. 
a CAO 


Towarzystwo pod firma 


Fabryka obuwia w Krakowie 


Stowarzyszenie zarej. z o graniezoną poręką, 
przeniesione zostało na ulicę 


* 71% 4 10 


BTĘGLCGRE 
Kal 
enognaaa.: 


Uczeń zamiejscowy, 


14-letni, z odpowiednią szkołą, znaj- 
dzie w pierwszorzędnym chrześcijań- 
skim handlu korzeni i win w Krakowie 
zaraz umieszczenie. — Zgłoszenia pi- 
semne przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod 1723. 17:3 2 2 


Na sezon jesienny 


RZĄD RESTAURACYI as- æa 
ie i = Modele Kapeluszy = 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, = Tg 


iż wydaje 
Sniadania, obiady i kolacye 

po nader umiarkowanych cenach, | 
a mianowicie: obiad mały z dwóch potraw 30 
cent., z trzech potraw 45 cent., a z czterech 
potraw 55 cnt. Przyjmuje abonament miesięczny 
po złr. 8:50, 12 i 15. 
Wszelkie obstalunki po umiarkowanych cenach 
przyjmuję tak w restauracyi jakoteż i do domów 
prywatnych i 
Piwnica zaopatrzona bogato w Wina węgier- 
skie, austryackie, francuskie i t. d. Piwo oko- 
cimskie beczkowe, w flaszkach piizneńskie. — 
Gabinety z osobnem wejściem, — Wejście do 
restauracyi od strony plant i placu Matejki. — 
Usługa szybka i rzetelna. 
Polecam się łaskawym względom S$ anownej 
Publiczności. 1726 2 12 

Zarząd Restauracyi hotelu Centralnego. 


m RN 
Magazyn Mód = 


[JANINA 


w Krakowie, ul. Szewska Il, l. p. 
poleca na sezon zimowy w wielkim 
wyborze i najświeższych fasonach 
kapelusze filcowe, aksamitne, to- 
czki, kapotki. — Modele. (Kape- 
lusze żałobne), pióra, wstążki, fa- 


Koronki, 


WStĄŻKi| Pasmanterye]|] 
oraz 1591 8 10 
WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE 
DO STROJÓW DAMSKICH 


poleca 


Stanislaw Birtus 


w Krakowie, Rynek, A—B. 


f najnowszego i najpraktyczniejszego s 
F środka do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jakoteż wszelkiego * 
rodzaju przedmiotów skórzanych. 


TANNERIN 


i wyrobu „E. Tanner & Co., F'rauenfeld''| 
Nadaje skórze piękny ognisty połysk. | 


| 


sony. — Przyjmuje kapelusze do Ę | Czyni skórę TE ea ik konna. | 
. . b an : (i e puszcza uawet wskutek wilgoci. 
ubierania, przerabiania, pióra do Nie brudzi rąk ani sukien. 1683 2 10 
f(ryzowania. Ceny możliwie niskie. Jednorazowe posmarowanie wystarcza na kilka dni. 
EEG Ma się przytem obuwie zawsze połyskujące. | 
Przy nżyciu nie»xiele go ubywa. 


smarowidłami, kremami i t. d. 
Só Nr. 1 2 `a kilo 
W pięknych pudełkach metalowych w trojakiej wiełkości 20 30 50 ct. 


{ Dostać można w składzie głównym M 


IF. Freund & Co. Wien, ll., Negerlegasse 6 
ł we wszystkich handlach tego rodzaju. 
j aF Dla odsprzedających wysoki rabat. — Bardzo popłatny artykuł. 
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83 38 45 


na Śniadanie 
ma obia 


Administracya 
wapienników i kamieniołomów 
miejskich 
pod kierownictwem Magistratu 
W Podgórzu 


HS" sprzedaje po przystępnych cenach: Tg 
Wapno skaliste (budowlane) 
odznaczone listem uznania na wystawie budo- 
wlanej we Lwowie w r. 1892. 
Wapno gaszone i wapno do upra- 
wy roli. 

Również poleca z swych słynnych 
skał zwanych „Krzemioakami* i „skałą 
Twardowskiego“ . 


Kamień budowlany brukowy 


i różne gatunki szutróÓww. 
Zamówienia przyjmuje: 1663 5 0 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 
Zarząd wapienników . „ 162. 


ZMIANA LOK 


| 
| Bezwarunkowo należy mu się pierwszeństwo przed wszelkiami dotychczasowemi 


edzcje > 
(uaker Dats 


najzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej. 
0 wiele pożywniejszy od mięsa (16°, białka), 
tani; do rosołu i zapraw nie potrzeba tak zwanej 
przysmażki; prędko można przyrządzić. 
Dla dzieci i chorych na żatądek przez lekarzy polecany. 


W oryginalnych paczkach. (z przepisem kucharskim) do nabycia 
we wszystkich handlach korzen. i łakoci, oraz w drogueryach. 


Ządać wyraźnie QUÄKER OATS‘ 
1579 4 27 i nie przyjmować lichych podróbek. 
Zastępcy hurtowni: G. Lazar i Czerwiński w Krakowie, ul. Fioryańska. 


ma wieczerzę 


LU. 


Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 
do domu na rogu ulicy Szpitalnej Wr. 40 (naprzeciw teatru). 


<y = 


Singera maszyny do szycia 


Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal. 


Wystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 
złoty medal. 


pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- 
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem. 

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo- 
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. 

Na maszynach tych można wykonywać majozdobniej- 
sze hafty Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 

Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 
oraz najwyższe nagrody. jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- 
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 30 0 


SINGERA Co. Tow. Akc. (iawnij 6, kaidingm, Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40 
(naprzeciw teatru). 


F'ilie: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska. 
KW aw Z Joa 


i 
Kr: 


„w, 17 Października 1897. 


D. LE 


Dzial at Materyj 


Oryg materyn angielska 
A —58 Angielska nowość modna 


Sukienk.o Fouić, podwójna szerokość. . metr zły 


Nouseantić façonné, 


Wspaniałe nowości we wszelkich możliwych rodzajach, metr po 60, 95 ct, zły. 
Sicilienne) złr. 1:20, 1'25, 1-45, 1:50, 1:60, 1:75, 2* 50, 2 
( najświeższa nowość. bardzo dobra jakość). 

Czarne, najnowsze czySBto jedwabne brokaty (wspaniałe desenie) inetr po 95 cent., 
złr. 2 20 (bardzo dobre i bardzo piękne jakości). 


1:15 (powabna nowość na matini 
80, 3:10, 3-30, 3:10, 4:—, 4:90, 5-10 


zir. 1:60, 1:70, 1:75, 2:10, 


Flanellcotton Ia metr et. 18 | Francuska Flanell ne 3 
ł Flanellcotton. . i „ 25 Welon!inc-Flanell 3 ; 
5 Nordpol-Flanell . . |u-<iu a . « „AYZ w. 36 Nansen-Donble-Flanell . 
Himalaya-Flanellcotton JR =...» . 1 mo Barchan na suknie 
Isiandzka Welour-Flanell . JRE ct, 38, 4 Eskimo-Flan eil. 


mie o zwiedzenie mego składu. 


ciepłomierze pokojowa, lokar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prą- 
dem stałym, barometry, ane 
yit. p 

| Wszelkie reperacye oraz zamówie- 
nia wykonuie bezzwłocznie. 


firmy CAWLEY i HENRY w PaRvžu. $ 
900000009 


= Frane, Cembronowitz, 


majster szewski, 


_w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121i 16 0 


przyjmuje wszelkie zamówienia na 
Obuwie męskie i damskie, robiac 
takowe z najlepszego materyału i 
'na czas żądany — oraz -przyjmuje 
= kalosze do reparacyi. 

je Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


R HEI w i k. nadw. 


dostawca. 

. Wiedeń - Döbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 

PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach, 

Berw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 

} Najlepsze regulacyjne I wentyl. 
| „did do napełniania. 


Patentow., 
wo wszystkich 


cywilizowanych państwach. 


„Multiplex“ 


1712 2 8 


elekiryczny 


lim Meidingerowskie piece. 


lont do zapalania gazu z odległości, 
100.000 przyrządów 


jest już 
w użyciu, 


„Multiplex“, austr.węg. Tow. dla | lontu zapalającego gaz w odległości 
YI., Stampergasse 7, WIEDEŃ, VI., Stumpergasse 7. 


Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a "gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi. 

Opalanie k'iku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 


ZMIANA LOKALT. (60 5 43 


4 ER 4 
F. .KEISKNBE BG EE BB 
dawniej B. Vaternacht w Krakowie. obecnie : ul. Floryańska 35. 
Handel Towarów koloniał , Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 


seima“ i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
piece Hestia. chińskich i rosyjskich karawan. WW porze zisnowej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
Heima” I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: Szparagi, Ogórki, 

LJ 


Marchewka, Kalsrepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zimową porą: Dzi- 
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone. 


kominki niszczące dym. 


Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 
aŻowiny nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
a" Nadają się do każdego paliwa. 

hezasowe osłony kominka mogą być użyte, 


4 złote, [8 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem i uznaniem. 


Eá wizdy RE 


boninek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


qr zwan płyn wzmocnienia &; 

Mece Meidingerowskie. 

irzęgamy EE z c. i k. uprzyw. woda mycia koni. 

(JS [WEIGINGER-OFEN przy h 

Ami zwra | 4, j Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 
NA kowage na 4 H. H E | M Od lat przeszło 35 w slajniach nadwornych , w większych staj- 

ony, niach wojskowych i cywilnych używany w celu wzmocnienia i 
zyj obck, odlany na wewnętrznej stronie przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwar- 

tzek pieca 14029 0 dnienia ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. 


ka „Helmaćć 
R loryfery niszczące dym. 
a RAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Arnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


À Prospekta I cenniki za darmo i opłatnie, 


Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo- 
żna w każdej aptece i drogueryi Austro- Węgier. 


Skład. główny 101 132 12 
FE ranc. Jan K wizda 


c i k. austr. węg. i król. rum. dostasca nadworny 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


TTT 


Czesanka Crêpe, e 3 TE a E ow —65 Francuskie sukienko damskie 
Czesanka facennć : NE.  OSE 115 emt, szer. non —85 Nowość czesanka szewioiowa 
Szkocka materya modna w”...  AAELIZ E ao n —'85 Najśw. szkockie sukienko dam. . 
Nouveauté Relief. : ME 4: 1*10 Matelassć de laine e. 
Szkocka nowość szewiotowa. JRG 1:35 Najświeższa nowość . 

Najśw. angiel modna materya NS - 1:20 Czesanka pk : 


LUGEG6GOO0GGCG0OGOG©6060600060 EJ m y a 
$Dla palących! K. Zieliński 
Najl bibułk 
Najlepsze tutki 16453 17 mechanik i optyk w Krakowie, 
tylko prawdziwe „LE HOUBLON- $ Rynek główny, Linia A—B, 39, 1163 69 0 
(i © poleca r a 
„EXTRA -MINCE' 3 instrumenty miernicze, 
ZE ZŁOTĄ ETYKIETA lowe, okulary, cwikiery, 


NOWA REFORMA. 


1 « Materyj jedwabnych 
isa 
Najświeższe szkockie aksamity jedwabne metr po złr. 1:45 | 


Flusze jedwabne we wszelkich kolorach metr po złr. 1*— 
Aksamity dla dzieci c 


no 237. 


w WIEDNIU, VIE., A S Nr. 81—83, 


Sutereny, parter, półpiętro, pierwsze piętro, 


NTOWEOSCE Na PORE: J JE: 5 KIE: INT INT_ A_- 
modnych. 


120 cmt. szer. metr złr. 1:40 Szkocka materya Relief-Crćpeon . 120 emt. szer. metr złr. 2:35 
0. 7 a „ EO Haute Nouveanić-Ottoman ; 120 250 
120 f 1-56 Nadzwyczejna nowość modna . 120 r 2:20 
ER, Wo ho n 1:80 Sukienko damskie, najlepsza jakość 120 , 2:95 
120 , e” 1:90 Czesanka francuska NEM E x 2°75 
120 ,„ n 4: 205 Sukienko Tybei (najświeższa nowość) 120 3:50 
120 2:30 Haute Nonveanić Plissé 120 a 430 
i20 1:95 WAWA. RE: 


* aksamity patentow. , 9% 


. 1°35 
„ 46, 56, 80, 98 (Gy, 


1:15 | 


metr et. 45 Fiłanellette desinć . 


mae ma Lawn=Tennis-Flanell 
: Franc. Mode-liarchente 
metr et. 30, 35. 30 Rarchan Crêpe na snknie 
. . metr ct. 40 


rajświeższa nowość na bluzki. 


złr, 1°20, 1-45, 2:30. 


> Barchanów i f lanel kotonowych. 


Najświeższe bardzo piękne Pepeni bardzo dobra jakość! 


meter et 29 


meier et 40, 45. 52 
meter ct. 27 


Różn. rodzaju barchany na ubrania metr ct, 40, 45, 48, 50, 52, 55 


Nowo urządzony osobliwy dział dla Dywanów i kotar. 


Pozwalam sobie zwrócić P. T. Publiczności szczególną uwagę na niezmiernie obfity, jak sobie to tylko wyobrazić można, bardzo wielki wybór nowości we wszystkich wyżej wymienionych artykułach i prosić uprzej- 


Z wysokiem poważaniem 


D. LIessner. 


Na prowincyą wielki, ilustrowany dziennik mód, jakoteż osobne katalogi dywanów i kotar wysyłam na żądanie zadarmo i opłatnie. 
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Antoni W ilczkiewicz 
t tapicer i dekorator ? 


ma na składzie gotowe meble, porty ery, pokrycia na meble, 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 21, 


a 
$ 


teraty, chodniki i t. p. 


Poutymuje się tak w miejscu, jak i na prowihcyi, wszelkich robót + 
tapicerskich i dekoracyjnych, 
$ i sumienne wykonanie. 


oraz tapetowania — ręcząc za gustowne 
1440 15 16 
Ceny konkurencyjne. 


0-00 0-—0—00—0—0-—0—0—0-—0-1-0-1-0- 06-00-0000 0-006 


h. DITMAR 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 13, 
POLECA: 


Lampy wszelkiego rodzaju 3, 


tniejszych ; 
‘a do ulic, sieni, 
Latarnie magazynów , 
1 śle afk; 
Lichtarze ręczne, biurkowe i fortepianowe; 


Kandelabry z bronzu, oniksu i metalowe : 
Pająki z bronzu, majoliki. 


szklane; 
s, najnowszych SŁtol1i- 
Ogromny wybór kór i etawżie- 


TRE z płytami majolirowemi i meta- 


: lowemi: 

Lard nier wazony, WwWazo= 
yii iý, niki, SŁUPY na wa- 
zony. talerze dekora- 
cyjne, figury mniejsze i 
większe, JROSZYKI na pi- 
lety i ciasta. jakoież najrozmaisze 
cacka z porcelany francuskiej. 


Ceny najprzystępniejsze. 


DAF- Zamówienia z prowincyi wykonują się 
odwrotnie. 1362 13 28 


najtańszych 
najwykKwin- 


kręgielni, schodów, 
wystaw sklepowych 


metalowe, oraz 


TUITE TED AUO 


LIN 


la 3% mm grubości, jednobarwne 2 złr. 


i 27 > 
Ula 1%, » 


najtrwalsze 


PATENT a 
È 


BIAS o ia aE men a 0 "> 


A ct., w desenie i złr. kwadratowy 
"w LJ LJ u 4 n . A . = 


z n 1 n 25 » n 1 ha D 


n Ron , 


T ct. za metr 


przykrycie podłogi całej, użyte być może także jako chodnik lub w. umywalnie, 
albo jako dywan wielki. 


F. ©. Golimann's Nachfoliger A. Reichle, Wiedeń, 
KL, Eolowratrins 3. 


1580 5 12 


"w 


1666 3 3 
A: 


Polak, stenogra= 
+ Kantorzysta, ijay biegle” po 
N polsku i po niemiecku, znajdzie na- 
tychmiast umieszczenie w więk- 


s ym zakładzie przemysłowym. — Zgło- 


Piezen pod napisem: „Kantorzysta ste- 
nograf“ przyjmuje Biuro dzienników i 
ogłoszeń Plohna we Lwowie, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 1725 2 2 


A m2 i ra EEE 


Jan Erker 


Kraków, ul. Szewska 3 
poleca wyborną i niezapalną 


Nafte 


Cesarska 00, Salonową ©, 
w abonamencie po cenach zniżonych, 


Poleca także: Stearynowe 
lampki do oświetlania gro- 
bów, oraz świeży transport 
tanich a gustownych lamp. 


W niedzieję i święta sklep cały 
dzień zamkniężą 1676 216 


nm Do | 
BE 


Y 
ii 
| 

Najpiękniejszych “ 
prawdziwych Haarlemskich Hya- 
cyntów, Tulipanów, Narcyzów, Kro- 
kusów i innych cebulek kwiato- 
wych, jak również najlepszych na- 
sion gospodarczych, warzywnych 
i kwiatowych do wysiewu jesien- 
nego i wczas na wiosne dostarcza 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Ludwika Freegeni 


w Krakowie. 
Główny ilustrowany cennik wio- 
senny i cennik jesienny przesyłam 

darmo i opłatnie. 
aS Ceny jak najniższe. w 


Towary tylko najlepszej jakości. 
1659 5 10 


REG | ë | cd 
Na długie wieczory! 


= Wypożyczalnia książek 
ME xP 


w Krakowie 


"| 
o 
la 
cz 
— 
= 
posiada najlepszy 1 ustawicznie „uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 


* literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 


Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
g rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia. 
m PP. abonentów. 
` Ziecenia z prowincyl załatwiam odwrotnie 
k Warunki abonamentu najprzystępmiejsze! 


Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 189 41 62 
Cime ="o"— >" ||" 


NOWA REFORMA. 


raków, 17 Października !8 


6 Nr 237. 
= ż tv, bezdzie- 
Lo kaj. tny, Z enluünemi 


świadectwami, poszukuje posady zaraz 
na ordynaryę. Adres: Piotr Knapik 
w Grojcu, poczta Oświęcim. 1731 1 3 


„IRIS 


mg e Kalosze 


Chodniki. prawe. ziwe 
rosyjskie. 


Farby olejne Ceraty. 


do użycia gotowe Linoleum. 
we wszystkich kolorach. 


FARBY OLEJNE do PODŁÓG. 


REIM i SPÓŁKA 


najlepsze tutki cygaretowe Aj | ri F : = z 

Towarzystwa wyrobów papierowych ue + EAS > = = z = = SE 5 a > Pedzie 
w Krakowie, ul. Bracke 5. ) = = p m N 2 -= = ; 
Próbki darmo. 1739 1 10 5 pocaog. = 2 >) E JS JE S l Z we wszystkich gatunkach. 

D kończący obecnie praktykę Farby spirytusowo-lakierowe E 2 Ę æ a5 z 8 T " E% = a c =, Szczotki 

l, praw sądową, poszukuje posady do podtróg %- 2 ZZ S | ae > E o = 0 * DO EROTEROWANIA 
koncypienta (z dniem 1 listopada) nie in firmy Christof Schramm Z E 5 ELZ 2 == = > = 2 z s 2 N ANIA 
tratnej, lecz takiej, gdzie możnaby na- > Ka; - aane, = o = E =l ok g ° 
być wszechstronnie rutyny prawniczej. iwa E fan = a TJ a: > 2 2 gə = Ra = o Szczotki 
Zgłoszenia pod B. B. 1745 przyjmuje -DIGI © OG Z = g ma A e . 
Admin. „N. Reformy. 1745 13 y J pd = E 0 Z AŻ do zamiatania 


Na dzień Zaduszny. Ez i wszelkie inne 


| zm Masa 
padło kapa Se Pumie || woskowa i francuska Cement. Gips. E RAKOW, | Carbolineum. L Sica 
ko wok cye guobów wię: |] do zapuszczania podłóg. Wapno hydrauliczne, | "* © Sooja saxo | Smołowiec. _ Szczotkarskie. 


żemłi kwiatami itp. Jest tam również 
wielki zapas 


wieńców gustow. ubranych świeżych 
i suchych, | 7815 
oraz chryzantemów kwitnących. 


gg wszystko bardzo tanio. Tag 
Drzewka owocowe. 
E. Uklańsiki, 
Zarząd ogrodów Olsza-dwór, poczta Kraków. 


Frangigzęk Kariiiski 


Tapicer, 


Pqi PTT] 


FERETE RP EU= "U UE 1 IE : 


i 


ZMIANA LOKALU. w: | OESOSOSES 


Magazyn rękawiczniczy 


Lubańskiego w Krakowie, 


od wielu lat istniejacy przy placu Dominikańskim, przeniesiony % 
4 został do Rynku gł. L. 29 (obok palacu pod Baranami), 


| gdzie poleca się nadal względom Szan. Publiczności. a 
fe BOT" a e aa r TOTO aea 


Nowego rodzaju naczynie kuchenne. 


w Dębnikach 
pod Krakowem 


| 
| 
Jizefa Niedźwieckiego 
gó 


i 


55 


+ 


poleca swoje wyroby pieców 


200 


EZ Patent. we wszystk. państwach, Skrócony czas gotowania. ; s Ro 
w krakowie, Pras 5. 50% oszczędza się Bp ka Nie przypala. Potrawy nie wydają woni Zatrzy: | / PEŁ RE kaflowych i kominków w róż- 
T iai tacda y $ mują swą siłę w zupełności. Lepsza jakość strawy. — Wynalazek ten dostojneļ % 
przy ul. Pijarskiej L. 21 » SF i a By osoby oraz zakłady publiczne uznały za znakomity i zaprowa | œ KARK RKKK nych gatunkach. 
p o PATENT dzi 0 iebie. — Prospekty wraz z cennikiem i listami uznań na żądanie za | ) z i i P Ą ; 
poleca swoją 851 10 hakati: suat gan SP a piekła. — Erospebty w n e A. i | KORĘ CA ttt Wykonuje wsz: lkie zlecenia 


darmo i opłatnie. — Te patent. naczynia kuchenne są na sprzedaż w każdym więk- 


i OKR 
| EEEE 
OO RKKA 


in inni h aczyń kuch jeśli ich gdzie nie ma, to zwrócić się w h BŚ o Pe 

pracownię tapicerską, | a 77 200,5 gee bm Wi mana "iks TE” || GOGOGOQRSAOCORECY OWCA | tk w miejscu jak na prowincyi 

= z Braci Wohl. "e" VL, Mitteigasse Nr. 22 IEE 0204 i wysyła na żądanie cenniki $ 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 2 (w pobliżu teatru Raimunda). [i PERON PE | swych wyrobów. 1718 1 Š 
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ZOE OO ORO 


pl u at PGJOCJECJOCIEKZOCZOCOEH 
=æ = == =] =m | CA 
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Ceny umiarkowane. -z=MiiESc—_. a i ha male 
| | ME Na obecny Sezon i 0 l l l l l l l l l a l Ai lai E a A ia h a a a a a a a d 


Jedynie tylko same 


** WĘGLE PRUSKIE % 
VI. Szwantowska i Sp. 
Główne składy znajdują się w Krakowie: 


1) przy ulicy Zwierzynieckiej (telefon 70) i 
2) przy rogatce Warszawskiej, połączone z torem 
kolei (telefon 278). 


Podajemy niniejszem do wiadomości P. T. odbiorców. że 


Najszlachetniejszym i najpraktyczniej- 
szym podarunkiem przy każdej okolicz- 
ności i zarazem jedynym środkiem zao- 
patrzenia rodziny, jest tylko polica na 
zabezpieczenie życia. 

Prospekta, informacye i t. d. wysyła 
bezpłatnie: 

Adolf B. Mehr, 
naczelnik filii najstarszego austro- 
węgierskiego Zakładu wzajemnych 

ubezpieczeń 1714 15 


»J ANUS. 
Lwòw, ul. Kopernika 9. 


Ogólny majątek 25.000,000 koron. — 
Kapitał ubezp.: 100 milionów koron. 


1732 1 15 


wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek 
Dode me we OJO ECH 


poleca firma 
JAKOB HOROWITZ | 
(kamgarnów) francuskich, materyałów na uniformy dla Panów 
studentów i urzędników, 
LJ 
Zaden wielki krach! 
lecz na rzetelnej podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczony garnitur, składający 


w Krakowie, Stradom L. 2, 
po cenach fabrycznych. 
się z 56 sztuk, sprzedać każdemu za niesłychanie niską cene, bo tylko złr. 6:60. 


Ceny targowe do 17 października : 


Karpie przednie 
1 kilogram od 68--80 ct. 


56 sztuk razem tylko za złr. 6:60. a 
Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 


cenę złr. 6:60. Srebro Bryraniu jest kruszeem na wskróś białym i zatrzymuje wy- 


> 


Handlowa 6 doskonałych noży stołowych Brytania z prawdziwem angielskiem ostrzem, wysyłamy codziennie wozy nasze z weglami pruskiemi 
6 amcryk. srebrnych widelcy Brytania jednolitych, h plomb h at tto i jmuj 
B terok eazóbrnych tydek IBiytania w workach plombowanych po 1 cətnarze netto i przyjmujemy 
-i z 1 . > . . . . r . 
Spółka rybacka 12 ameryk. srebrnych łyżeczek Brytania, wszelkie zamówienia, nawet telefonicznie, które punktualnie 
1 ameryk srebrna chochla Brytania : i p 
a 1 ameryk. srebrna chochelka Brytania do mleka, uskutecznione zostają. 1628 13 
[Ti 2 ameryk. srebrne kubki Brytania do jaj, Zarząd. 
n l 0 n 6 angielskich spodeczków Brytania, 
J J 2 wspaniałe świeczniki stołowe, WWW WWWwóWwWwWiwwwWówWówwwWóWwwWwwwww 
i i i 1 sitko do herbaty, R O O RR OO ZET 
Li ZAWOR, e Rybaki 1 doskonałe sitko Brytania do cukru, Roa TWW WWWWWYWYWW 
a 3 doskonałe noże do owoców, z trzonkami porcelanowemi, L & > 
obok Towarzystwa wioślarskiego, 3 doskonałe widelce do owoców, 7 trzonkami po celanowemi, | i lala | rel m d 4 
6 spodeczków Victoria. zF NE Ta Fi y 
$ P 
Ę P 
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z granitu, marmuru, terrakoty $ 


Józef GoldmaniSp. 


wijo 


O000000000000000 


Karasie gląd srebra przez 25 lat, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po- E á 
1 kilogram od 80 ct. SS szczerej EE PGE więdewon ia Fabryki 3 lub piaskowca — w wielkim $ 
Liny Jeżeli przysłany garnitur ze srebra Brytania nie jest odpowiedni, kwotę za r a ry 4 X wyborze RÓ sprzedaje bar- è 
1 kilogram od 80 ct. E e ZWT T by Kto tziko go potrzebuje, nieeh zamówi powyższy wyrobów betonowych i skład $ dze tanio È 
wspaniały varnitur, który nadaje się szczególnie na , 4 [U 
Szczupaki i : materyalów budowlanych p K d = S ik $ 
1 kilogr. od 90 ct do złe. 120. podarek ślubny i uroczystościowy, przeniesione zostały z ul. Mikołajskiej $% NAUEN I pó ad >? 
1737 1 200 jakoteż dla hoteli, gospód i zamożniejszych domów. L. 5 (biuro) i z ul. Zwierzynieckiej 31 Ș | 5 E "a ge" 
Naby odai ikiz (fabryka) z dniem 1 października b. r. ]ę Zakład rzeżbiar, - kamieniarski > 
Ra TJ "X Domu wywozowym Rix, do realności wlasnej 171» 2 |) 1 Skład materyałów budowlan,, > 
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd, firmie protokołowanej, od lat 3G istniejącej, przy ulicy nowo otwartej >) ś A o 
WIEDEN, II 2, Praterstrasse 16 G. | Groble d Kraków, ul. Lubicz 7. $ 

na placu Grobie. g 1520 17 20 
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- 50 Jan Kwiatkowski © 
"telefon Nr. 79, W KTAKOWIE, Pegs gam see 


"kolej, telefon Nr. 78.. 
Generalna Agencya Zakładów górniczych 
Adrzeja hr. Potockiego w Sierszy, 
oraz 


Wielki skład wegli 


pruskich, na żądanie ze wszystkich kopalń z Królestwa 
Polskiego i krajowych — również 


koksu i drzewa opałowego 
wszelkiego gatunku, 
istniejący lat 27, 


dostarcza w miejscu węgiel i drzewo z odwozem do domu 
i zniesieniem do piwnicy. 


Wysyłka na prowineyę za zaliczką lub też po otrzymaniu należytości. TA 
Proszek do czyszczenia 10 ct, , Skrzyneczka 40 ct. £ A 
Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym : * È 

Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. 1701 1 12 SBE 


i A 


Kupna i Sprzedaży 


RUCHOMOSCI 
KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO 


róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 


BE poleca 

Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 

Fortepiany i pianina, 

Dywany, portyery, garnitury, 

Zegary, zegarki, 

Biżuterye, 

Lustra, szkła i porcelany, 

Ubrazy olejne i sztychy, 

Garderobę męską i damską, 
wogóle wszelkie przedmioty w zakres 

urządzenia domowego wchodzące. 
UWAGA: Zakład przyjmuje również wszelkie 

ruchomości do sprzedaży w komis. 


1544 11 0 VDyrekcya. 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 


poleca śniadania, obiady i kola- 
eye czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 
Dziękując za dotychczas okazywane Y 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 


Publiczności. 
Z głębokim szacunkiem 


1306 340 Józef Bielawski. 
Z Drukarni Związkowej w Krąkowie. 


za 


ESY 
keke 


NOWO OTWARTA 


Kawiarnia Centralna 


w Krakowie, Rynek główny L. 12, I. piętro 
(dom przechodni), 
elegancko i z komfortem urządzona — poleca się 
łaskawym względom P. T. Publiczności. 
Bilardy. BĘ MF Czytelnia obfita. 
Usługa szybka i rzetelna. 
L. Gichner. 
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Celem ochrony 


od paśladowań i zafałszowań uprasza sią P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 
ER A żądali, bacząc na 
etykietę z 
niebieskim 
Neptunem 
zawieraj +, 


Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Krondorf koło Karlsbadn. 


E 


COCCCOCCCCCOCCC 


Na prowincyę wysyła wagonami za poprzedniem 4 
nadesłaniem należytości lub też pobraniem kolejowem — 

BBE Pizy odbiorze większej ilości pe znacznie 
zniżonych cenach. TEZĘ 1693 3 5 


a WYpsleną markę Ę 

daniem. 

Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 547 16 26 
ErakówWw, ulica Poselska, L. 15. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowakich w Bielsku. 


COCCCOCCOCOCOCOSCOCCCOCECE 


ajwiększy skład 
Fortepiarjjk, 
BP ianin 
i Fisharmonij 
J. Radziszewskiego i Sp. 


w Iirakowie, Rynek gł. 29, 1. C— D. 
Sprzedaż, zamiana i wynajem, 
DE Pizy odpowiedniej gwarancyi sprzedaż 
na raty. 16-9 5 20 


ea 
5 zakład 


drtystyczno fotograficzny 
T, JABŁOŃSKIEGO 2 


Kraków, ul. Franciszkańska č 

Nr. 4, 1674410 ZZ 

przyjmuje wszelkie zamówienia 
na specyalne, momentalne zdję 
cia dzieci. Platynotypie oraz 
reprodukcye i powiększenia po 
dobizn każdej wielkości — po 
bardzo przystępnych cenach. 


RZZAK, 


| PODODOGOCOK 


ANASTAŻY HOLIK 


zegarmistrz 


w KRAKOWIE, ul. Szewska I, 2, SZŻE 


poleca: 
Skład zegarków kieszonko- ® 
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, Śl 


j|srebrne oraz double męskie AF 
| |i damskie. — Szkatułki gra- 


jące melodye polskie, naj- 
stosowniejsze na podarki. 


Wszelkie naprawy nsknteczniam 
z jednorocznem poręczeniem. 


Geny najprzystępniejsze. 
Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 1594 9 0 


W niedziele i święta sklep zamknięty. 


_ SKŁAD FUTER 


Anioniego Królikowskiego 


(syna) 
Kraków, nl. Grodzka 
L. 18, I. pietro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, 
poleca w wielkim wyborze gotowa futra 
męskie i damskie najświeższych fasonów, 
rotundy, peleryny, garnitury, ezapki mę- 
skie i damskie, zarękawki do polowania 
i t.d. — Na składzie utrzymuje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych. 
648 5 12 


PIĘKNOŚĆ niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „Gesichtspomade“, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty skórne, czyniące płeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom L. 7. 


Słoik 60 centów. 1433 16 0 


30 dni próby. 
5S-letnia pisemna gwarancyn. 


MJ RL FI FI IMLA. 

MASZYNY DO SZYCIA. 
Uznane za znakomite niesprawiające hałasu 
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo- 
wego i przemysłu. 


Mata zr, 8050. 


> 


Każdą maszynę , która 
w czasie próby nie o- 
każe się odpowiednią, 
przyjmuje się napowrót 
bez trudności. 
Nie mamy wcale ajen 
tów, dlatego sprzedaje- 
iny najlepszy wyrób o 
połowę taniej od cen 
zwykłych. e 

Żądać cenników I wzorów 
szycia. 1526 4 10 
Wysyłka do wszystkich miejse monarchii. 

Opakowanie darmo. 

Dom rozsyłkowy maszyn do szycia 
Louis Strauss, 

Lieferant des k. k. Staatsbeamten-, 


Lehrnans- Kisenbahn -pfłębeamten- Vereines etc. 


Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k. 


WODA do UST 
najskuteczniejszy 1661 3 0 
środek antyseptyczny do ust i zgbów 
Pięć kropel wystarcza. 
Dostać można wszęcdzie© 


Société de produits hygióniques 
OOCOCOOOCOCOCCCOCCOOOOJŚ Stapler & Co, Wiedeń, XVIII., Gentzg, 27. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski, 


